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Cena egzemplarza 20 groszy: 


Nadzwyczajna sesja sejmowa. 


Sejm uchwałą o samorozwiązalności chce 


PROGRAM PRAC SEJMU. 


Warszawa, 20.6 (PAT) Dziś o godzinie 1 
w południe odbyło wię posiedzenie konwentu 
seniorów Sejmu pod przewodnictwem mar- 
szałka Rataja. Postanowiono odbyć w dniu 
dzisiejszym nad sprawozdaniem komisji kon- 
stytucyjne: w sprawie zmiany art. 26 Konsty 
tucji o nadaniu Sejmowi prawa rozwiązywa- 
nia się króczą dyskusję ogólną, oraz dążyć 
do załatwienia tego projekiu w drugiem i 
wzeciem) czytaniu. 

Ponadto poruszono sprawę udz'alu Sejmu 
w uroszystości sprowadzenia zwlok Słowac- 
kiego do kraju. Sprawę tę przekazano prozy- 
djun Sejmu. Nartępne posiedzenie postano- 
wolo odbyć w dniu 30 b. m. W miedzyczasie 
vbralować będą komisje. 


Warszawa, 20-6. (PAT.) Dzisiaj o godz. 
5.10 popol. ngetąpiło otwarcie nadzwyczaj- 
nej sesj sejmowej. Na ławach mi'istrów nie 
ma przedstawiciela Rządu. Otwierając 329 
posiedzenie Sejmu, marszałek zawiadomił 
Izbę o dekrecie Prezydenta z 14 bm. o otwar 
ciu eeji parlamentarnej. Opierając się na 

tem zarządzen'u, marezałek zwołał dzisiej- 
sze posiedzenie. Po odczytaniu dekretu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, wydanego z mocą 
ustawy | wniesionego do izby i vdosłasego 
do odpowiednich komisyj, marszałek Sejmu 
pośw oeli pośmiertne wspomoienie posłowi 
P. P. S. Perlow.. Przemówienia marszałka 
posłowie wysiuchali stojąc. 

Z kolei Izba przystąpia do jedynego pun- 
ktu porządku dziennego. a mianowicie spra 
wazdania komsj! kosstytucyjnej o wniosku 

P. P. S. o zmianę art. 36 Konstytucji Rze- 
czypospolitej. 

Referent pos. Czanpiyski na wstępie o- 
swanłezył, iż uważa za słuszne pozostawię- 
ue w mocy dotychczasowego postanowie- 
«a Konstytucji, na podstawie którego Pre- 
zy.lent może rozwiązać Sejm za zgodą trzech 
piątych ustawowej liczhy członków Senatu. 
Może miańowicie zuchodzić taka sytuacja, 
że Prezydent nie chce rozwiązać parlamentu 
aktem wlasnej woli, natomiast zechce to u- 
czynić, operając się o kwalifikowaną wię- 
kszość Senatu. Może także być uzasadniona 
obawa. że dla jakiegoś celu uemagogieznego 
może być ponowiory wniosek o rozwiązanie 
Sejmu. Asekuracją przeciw temw jest wy- 
maganie, aby wniosek o rozwiązanie Sejmu 
poparła przynajmniej jedna trzecia część po- 
słów, 

Roferent, oświadczając się przeciwko po- 
prawkom. zgłoszowym na komisji do wnio- 
sku. wypowiada sę również przeciwko ewen 
tuainej poprawce ze strony klubu Chrześcjań 
*ka-narodowego. aby przepis o samorozwią- 
zalności dotyczył tylko Sejmu obecnego. 

] 


SEJM — CIENIEM CIAŁA 
| USTAWODAWCZEGO. 


4 Pos. Dubanowicz (Ch. N.) w miasiu swe- 
_ fo stronnictwa zgłasza poprawkę, w myśl 
g której tylko uvecny Sejni mógłby rozwiązać 

*ię mocą własnej uchwały. Zdaniem mówcy 

od wypadków majowych Sejm stał sę cie- 

niem ciała ustawodawczego. Utracił ou moż- 
ność kontrolowania administracji, a nawet 
został ograniczony w dziedzinie prawodaw- 
stwa. Byt jego stał cię anomalją. Jeżeli wla- 
dza rządząca ma być rzeczywiście władzą i 
stałym czynnikiem w państwie, to głowa pat 
stwa musi mieć możność rozwiązywania par- 
lamentu, inaczej bow em w razie konfliktu 
wladza rządząca musiałaby ustąpić. Nato- 
miast w interesie ramego parlamentu nie le- 
ły to, aby osądzać się podczas jego isinie- 
nią. Wniosek o jego rozw ązywaniu się, któ- 
ry mie został wprawdzie uchwalony, dotyka 
Izbę; aby więc nie powiekszać na papierze 
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stanu prawmego, stronnictwo mówcy pragnie 


ograniczyć prawo samorozwiązalność do Sej ; 


mu obecnego. Gdyby poprawki nie uzyskały 
większości strona'c.wo Chrześcjańsko-naro- 
dowe nie glosowaicby za wa:oskiem komisji. 


PRZEMÓWIENIE FUSLA GŁĄBIŃSKIEGO. 
Po:eł Głąbiński (ZŁN) oświadcza, iż spra- 


wa będąca na porzątku dziemsym jest jaskra 
wym wyrazem asormalnych stosunków jakie 


Zamknięcie sesji 


Warszawa, 20.6 (Tel.wł.) Dzisiejszy „Mo- 
nitor* ogłasza zarządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej, na podstawie art. 31 ustawy 
konstytucyjnej Śląskiej z dnia 15 lipca 1920 
roku, zamykając z dniem 20-go czerwca b.r. 
sesję Sejmu śląskiego. 

Zarządzenie podpisał Prezydent Rzeczypo- 


się bronić przed poniżaniem jego powagi, 


panują w państwie i 
wrotu majowego. 
Jeżeli Rząd est niezadowolony z Sejmu mo 
że się zwrócić do głowy państwa z wezwa- 
niem o rozwiązanie go, albo może sam ustą- 
pić. Seim jednak znajduje się wtem położe- 
niu, że może myśleć tylko o tem, aby się sam 
usunąć, aby dokonać pewnego aktu rozpacz- 
liwej Samoobrony w jmieniu swej godności. 
Rząd obecny, ciągnie daiej mówca, odznacza 


S a Ś| a 
ejmu Śląskiego. 
spolitej Irnacy Mościcki, oraz prezes Rady 
ministrów J. Pifsudski, 

Z kół zbliżonych do Rządu informują, że 
przyczyną zamknięcia sesji Sejmowej jest 
wyrażenie votum nieufności na ostatniej Se- 
sii wojewcdzic Grażyńskienu. 


Sejmie od czasu prze- 


Wynik wyborów w Wilnie. 


ŻYDZI, SANACJA, SOCJALIŚCI I KOWUNIŚCI UZYSKALI WIĘKSZOŚĆ. 


Wilio, 20. 6. (PAT.). Dziś o godzinie 1 i , 
pół ukończona obliczenie głosów oddanych | 
przy wyborach do rady miejskiej miasta Wil- i 
na. 

Na uprawnionych do glosowania 103.240 | 
oddano ogółem głosów 59.904. 

Udział w głosowaniu brało więcej niż 50 ; 
proc. uprawaionych do głosowania. 

Na listę nr. 1 (Białotusko-rosyjska) padło i 
głosów 1.608, na listę nr. 2 (P. P. S.) 11.446, ! 
na listę nr. 3 (Związek kobiet żydowskich) | 
627, na listę nr. 4 (Bund) 3.499, na listę ! 
mr, 5 (Litwini) 1.012, na listę nr. 6 (Poale 
Sjonu) 313, na listę nr. 7 (Bezpartyjny komi- | 
tet) 102, głosy, na listę nr. 8 (żydowska lista ` 
narodowa į sjonistyczna) 10.525, n alistę nr. 
10 (Zjednoczony komitet uzdrowienia gospo- ] 
darki miejskiej, Demokracja) 5.892, na listę | 


nr. 12 (Komitet bezpartyjny) 5.376, na listę 
ur. 14 (Centralny komitet wyborczy) 13.636 
i ra Fstę nr. 13 (Niezależna partja socjali- 
styczna) padło 5.880. 

Wediug ostatecznych obliczeń, które pod- 
legają jeszcze zatwierdzeniu głównego komi- 
tetu wykorczego, podział mandatów w zasto- 


sowaniu dzielnika 1.228 i przy uwzględnieniu , 


abłokcwania niektórych list, podział manda- 
tó przedstawa się jak następuje: 

Lista nr. 1 otrzyma 1 mandat, ista nr. 2, 
9 mandatów, bsta nr. 3, 0 mandatów, lista 
nr. 4, 3 mandaty, lista nr. 5, 1 mandat, lista | 
m. 6, 0 mandatów, lista ne. 7, © mandatów, 
lista nr. 8, 9 mandatów, lista nr. 10, 5 manda- 
tów, lista nr. 12, 4 mandaty, tista nr, 14, 11 
marndałów, Esta nr. 15, 5 mandatów, razem 
48 mandatów. 


Wielkie manewry litewskie 


NAD GRANICĄ POLSKĄ 
Wilno, 20.6 — Z Kowna donoszą: Dnia 
20 b. m. wzdłuż granicy Polski w pobliżu 
miasteczka Orany rozpoczynają się wielkie 
manewry armji litewskiej, Manewry trwać i 


PRZEZ CAŁY MIESIĄC. 


będą cały miesiąc. Weźmie w nich udział 
prawie cała armja, szkoły wojskowe, wyższe 
kursa oficerskie im. ks, Witolda į szkoły 
poszczególnych oddziałów wojskawych. 


Poincare wskazuje Niemcom 


CO MAJĄ ZROBIĆ, ABY BYŁ POKÓJ W EUROPIE. 


Paryż, 20-6. (Tel. wl.) Podczas przemów 'e- 
nia w Luceville na uroczystości poświęcenia 
pomnika poległym w czasie wieikiej wojny, 
premier Poincare wygłosił sensacyjae poli- 
tyczne przemów enic. 

Na wstępie stwierdził, że próby Niemców 
zrzucenia odpowiedzialności za wybuch woj- 
ny nie znajdą powodzenia. Natom'ast zła wo 
la Niemców coraz bardzej się uwidacznia 
w ich tendencjach zbrojeniowych i nieustan- 
nych prowokacjach. 

Francja — mówił Poincare — wyciąga 
zawsze swą rękę do zwyciężonych i dowio- 
da w Genewie : Locarno prawdziwości 
swych dążeń pokojowych, domagających się 
jedynie zabezpieczenia granie i calkowitej 
spłaty odszkodować, podczas gdy Niemcy 
wysłały niedawno jeszcze do Lizhony sta- 
tek wojeniy pod nazwą „Elsass“ (Alzacja), 
podczas, gdy niektórzy mnistrowie niemiec- 
<glrzopeziso f(nystig wu ejon rmou) 4a 


że nie wyrzekną się ani kawałka terytorjum, 
które należało przedtem do Niemiec | wre- 
szcie, gdy mizrodajne czynniki f nansowe 
niomieckie domagają się rewizji planu Da- 
wea i zapowiadają rychłe zaw eszenie spłat. 
Gdyby Niemcy zrzekły się raz na zawsze Al- 
zacji i Lotaryngj, gdyby zgodziły się zanie- 
chać organizacji swej polcji, rozwiązać 
wszystkie tajne stowarzyszen.a wojskowe 
oraz dokończyć dzieła zburzenia niedozwo- 
lonych fortyfikacyj, to wówczas dałyby Świa 
tu pewną rękojmię pokoju i ułatwiłyby zbk- 
żenie, które jest szczerem pragnieniem fran- 
cuzów. 

Francja — zaznaczył Poincare — daleką 
jest od chęci oilwetu. pragnie, aby pełne za- 
ufania stosunki sąsiedzk e stały się możli- 
wemi, nie pragnęja nigdy nie prócz pokoju, 
nie pragwie niczego innego dzisaj i nie za- 
pragnie niczego innego jutra 


* 


się niezwykłem niezrozumienier, interesów 
państwa polskiego jako państwa narodowego 
a jakąś  idjotokracją wobec ciah 
prawodawczego. Również ławy ministrów 
na pierw=zem posiedzen: iul ses ji nadzwyczaj: 
nej dobitnie o tem świadczą. Rząd aie korzy 
sta wcaie z inie atywy prawniczej a jego re- 
prezentacja w samym Sejmie zachowuje cię 
biernie. 

W dalszym ciągu mówca zarzuca rządowi 
iż Szałuje funduszami w sposób niedozwoło- 
ny, bowiem przekracza budżety o 10 proc. 
T. zw. canacja Rządu przeprowadza reduk. 
cje w wojsku w ten spo-ób, że z powodów 
partyjnych tworzy wielu emerytów. którzy 

| są ciężarem dia funduszów państwowych. 

Tajemnica listów nie jest szanowana, Szcze. 

gólnie listów pocelskich Około Rządu iwo- 

rzy się duszna atmosfera, a ptaki niebieskie 
starają się korzystać z okazji. Mimo rzeko- 
mej walk: przeciw party niotwu pojawiły się 
nowe partje, które prowadzą zaoięią walkę 
przeciw dawnym obożom. Rozdwojenie w =po 
łeczeńrtwie sprzyja w rozwijaniu się prądu 
przeciw państwu. Wyłuszczając śianowiska 
swojego klubu wobec sprawy będącej na po- 
rządku dziennym, mówca oświadcza, iż w za 
sadzie stronnictwo jego jest zdania, że moż 
ność rozwiącania Sejmu należy zostawić Pre: 
zydentowi. Jeżeń stronnictwo mówcy gloso- 
i wać będzie za tą zmianą Konstytucji, to nia 
w tem znaczeniu, że Sejm ma natychmiast 
się rozwiązać. Ciaży jeszcze na nim wieski 
obowiązek. Musi on uchwalić w duchu po- 
trzeb państwowych | narodowych zmianę sej 
mowej ordynacji wyborczej, ustawy samorzą 
dowe, ustawę przeciw komunizmowi, znowe- 
Hzować dekrety. 

Poseł Niedziałkow-k: (PPS) na wstępie da 
je wyraz swemu zdziwieniu į żalowi. że w 
| dniu. w którym Sejm przy: tępuje do zmiany 
Komstytucji Jawy rządowe świecą pustką, 

Wniosek obecny nie wprowadza nie nowe 
go, lecz tylko stanowi powrót do dawnej 
, Kobetytucj. Musi nactąpić ścisłą równowa- 

ga między układem si! w społeczeństwie a 

reprezentacją parlamentarną. 


PRZYJĘCIE USTAWY W TRZECIEM 
CZYTANIU. 

Warszawa, 20-6. (Tel. wl.) O ogdz. 11 w 
nocy zakończono dyskusje i. przegłosowano 
w drugiem czytaniu. Uchwałę przyjęto” 328 
głosami. Przeciw głosowały: Ch. N., stron- 

| nietwo chłopskie, partja pracy. grupa Mata 
„kiewicza i llkowa. 

Między drugiem ` trzecieme zytaniem za- 
szedł przykry incydent. Oto prezydjum przed 
rozpoczęciem trzeciego czytania zapomniało 
i stwierdzić, czy jest quorum. Wielu posłów 
pozostało w kulnarach. a przedewszystkiem 
z klubów wstrzymujących się od głosowa- 
ma. Marszałek Rataj oświadczył, że wobec 
niemożności stwierdzenia ilu wstrzymało się 
od głosowania, nehwała nie jest ważną. 

Po naradach z przywódcami klubów zarzą 
dzone zostało powtórne stwierdzenie quo- 
rum. Okazało się, że na sali obrad znajduje 
się 225 posłów. Ponieważ Konstytucja wy- 
mega przynajmniej połowy ogólnej ilości, 
komplet ten okazał się dostatecznym da 
„powzięcia uchwały. 

Za ustawą głosowało 189 posłów, przeciw 
10. Reszia wstrzymała się od głosowania. 

W ten sposób ustawa o samorozva azalno- 
ści Sejimu przeszła w trzeciem czytaniu. - 

SETY" TENEAT WE LINN WA 
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ZJAZD BISKUPÓW I ARCYBISKUPÓW. 
Warszawa, 20-6. (Tel. wł.) Z okazji uroczy 
stości koronacji cudownego obrazu Matki 
Bosk ej Ostrobrzmsktej w dniu 2 lipca rb. 
odbędzie sie w Wilnie konferencja wszywta 
kich biskupów i arcybiskupów z całej Pol- 
ski 
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Uchwały Rady Naczelnej N.PR 


W niedzielę odbyło się w Warszawie ze- 
branie rady naczelnej N. P. R. Obradom prze 
wodniczył pos. Chądzyński. Referaty wygło- 
sili: pos. Popiel o sytuacji politycznej i p. 
Herz o ustawach samorządowych. W wyni- 
ku całodziennych obrad przyjęto rezolucję: 

„Rada naczelna N. P. R. stwierdza, że 
dokonany przed rokiem przewrót politycz- 
ny podważył podstawy demo racji parla- 
mentarnej, nie dając w zamian nowych 
lepszych form ustrojowych, umożłiwiają- 
cych opanowanie piętrzących się przed 
państwem trudności i zapewniający ych apo- 
łeczeństwu normalne warunki rozwoju i 
dobrobytu. 

Po roku trwania obecnego systemu rzą- 
dzenia nastąpiło ogromne zaostrzenie i po- 
głębienie wewnętrznych przeciwieństw za- 
równo społecznych jak i politycznych, u- 
jawniając się między innemi w groźnym 
wzroście wpływów autypaństwowyc h. 

wok ciężkiej wytuacji wewnętrznej — 
tak że į położenie zewnętrzuć państwa, kry 
jące w sobie poważne niebczpieczeństwa 
dla najżywotniejszych Intoreeów kraju — 
wymaga najszerze: pajętej konsolidacji 

Fpołecze ńetwa. Dotychczasowe roczne do- 

wiadczenia potwierdzają. że ta konieczna 

dla przyszłości państwa kon- oiidacja — 
jest niemożiwa do osiągnięcia w wytwo- 
rzonych stosunkach. 

W tych warunkach Rada naczelna XN. Ike 
R uważa za wyroce szkodliwe dla państwa 
daisze trwanie obecnego  nienormalnego 
stanu rzeczy t wypowiada się za bezzwłocz 
nem rozwiązaniem się izb ustawodawczych 
— po przeprowadzeniu odpowiedniej zmia- 
ny Konstytucji — i zarządzeniem nowych 
wyborów przy całkowitem zagwarantowa- 
niu ich swobody ji niezależności”. 

Podkreślić należy. że rezolucja powyższa nie 
wspomina niestety o konieczności przed za- 
rządzeniem wyborów dokonania zmiany or- 
dynacji wyborczej. 

Dalsze rezolucje domagają się: obniżenia 
drożyzny. podwyżki poborów urzędniczych i 
uchwalenia wtaw samorządowych. 
ESSO ā =o İSO NY OT] 


Ziazd Związku oticerów 
rezerwy W Krakowie. 


W drugim dniu zjazdu w ubiegłą niedzielę 
o godzinie 10 rano delegaci uczestnicy ogól- 
no-polekiego Zjazdu Związku oficerów rezer 
wy udali się gromadnie na plac Matejki. aby 
złożyć wieniec na pomniku zwycięzcy z pod 
Grunwaldu. U stóp pomnika zebrało się oko 
ło 100 delegatów, między nimi generałowie: 
Jahoda. Górecki, Springwald. Hohenauer i 
Niezgoda (dziekan Załogi krakowskiej), pre- 
zes Centralnego Związku adw. dr. Szurlej, 
prezesi okręgowi: prof. dr. Kumaniecki z 
Krakowa. pułkownik Chłapowski z Poznania, 
pułk. Krajewski ze Lwowa, rtm. Nakoneczni 
kow z Warezawy, dalej pułk. Dziekanowski, 
szef przysposobienia wojskowego VI dywizji 
pułk. Oskarbski, pułk. Kumorkiewicz, pułk. 
Górecki, kpt. Jabloński z Warszawy i wielu 
innych. 

Do zebranych przemówił prezes Szurlej, 
nawiązując do rycerskich dziejów z przed 4 
wieków, które bohaterskiego króla Jagiełłę 
opromieniły aureolą chwały. Owa rycerskość 
polekjego bojownika jest wspólną więzią z 
dzisiejszem pokoleniem z tą tylko różnicą, 
że gdy na polach Grunwaldu walczono dla 
potęgi, to my musimy walczyć o istnienie 
państwa polskiego. Mówca stwierdza, że nie 
spłacHiśmy długu wdzięczności wobec ryce- 
rzy polskich, że wielu niedocenia jeszcze zna 
czenia siły wojskowej państwa, tej rękojmi 
całości granic Rzeczypospolitej, to też zada- 
niem oficerów rezerwy jest jednoczenie 
wszystkich orgamizacyj przysposobienia woj 
kowego dla ZET. Interesów wskrzeszonej 
Ojczyzny. 

Po przemówieniu A Szurleja zalnto- 
nowano „Rotę*, poczem na cokole pomnika 
złożono wieniec z białych kwiatów z szarfami 
o barwach narodowych. 

Pupoludniu odbylo się pienarne posiedzenie 
zjazdu w eali Kasyna oticerskiego. na któ- 
rem zapadły rezolucje tyczące zarówno stro- 
ny organizacyjnej Związku oficerów rezerwy, 
jak} konieczności propagandy organ:zacyj 
wojskowych w państwie. 


PRZYJAZD POSŁA PATKA. 

Warszawa, 20-6. (Tel. wł.) W końcu ty- 
godnia spodziewany jest przyjazd poela pol 
skiego w Moskwie p. Patka. Przyjazd ten 
związany jest z sytuacją poltyczną. jaka 
wytworzyła się po zabójstwie posła Woiko- 
wa i Chwilowem przerwaciu rokowań o pakt 
nieaeresii 


„KURJER ZACHODNI", 


Prezydent Rzplitej 


— mtforck 21 czerwona 1927 rokn. 


w Lubelszczyźnie. 


W CZASIE PODRÓŻY PREZYDENT ODWIEDZIŁ GRÓB SWEGO OJCA. 


Warszawa, 20-6. (PAT.) Dnia 17 do 19 
czerwca rb. włącznie Prezydent Rzeczypo- 
epolitej odbył podróż po województwie Lu- 
beiskiem. Celem podróży, jak w zzeregu po- 
dróży dotychczasowych, było zetkinięcie się 
osobiste ze sferami obywatelskiemi oraz po- 
znanie twórczej pracy gospodarczej w dziale 
rolnietwa drobr . W podróży towarzyczyli 
Prezydentowi adjutandi oraz członkowie g3- 
binetu wojskowego i kancelazji cywilnej. W 
podróży wz œi wdział minister rolnictwa, wo- 
jewoda i wicewojewoda, dowódea O. K. Lu- 
blin, prezes okręgowego Urzędu ziemskiego 
orat z ramienia społecznej organizacji drah- 
nego roksietwa prezes Centralnego Związku 
kółek rolniczych. 

Pan Prezydent zw edził szkołę ro!niczą 0 
rocznym kureie. mającą ua celu kształcenie 
robsików, którzy wracają na swe posiadło- 
ści. Szkolę tego typu ze szezególnem u- 
wzylędnieniem działu hodowlanego w Debli- 
mie i drugą w Janowicach. Przy eposobiiość 
pobytu w szeregu miejscowości, zwiedził p. 
Prezydent wiele iistytucyj o innych zada- 
niach, a więć przedewszystk em rozbudowu- 


jące się okazale lotnictwo w Dęblinie, gimna 
zjum z ogrodem botanicznym i zoologicznym 
w Zamościu itp. 

Podróż Prezydenta ne miała charakteru 
oficjalnego. Poza tą stroną praktyczną po- 
dróż nabrała charakteru żywiołowej mani- 
festacji społeczeństwa. Po drodze p. Prezy- 
dent witany był wszędzie  entuzjastyczmie 
przez ludność, która przybywając nieraz. z 
odległych okolic zgłaszała się tłumnie przy 
bramach tryumfalnych. Szezególnie okaza- 
Ja byla man festacja w Skierbieszowie, pow. 
Zamojskiego, dokąd p. Prezydent udał się 
na grób ojca. Pod Rzitem złożyła p. Prezy- 
dentowi przez usta proboszcza miejscowego 
wyrszy hołdu ludność prawosławna. W sze- 
regu miejscowościach również ludność ży- 
dowska z rabinami wa czele. W bliższy kon- 
takt z wojskiem wezedł p. Prezydent w Za- 
moścu. gdzie spożył śniadanie przy stole 
żołnierskim przy swobodnej pogawędce z 
szeregowcami, w Jazdkowie i innych miejsco 
wościach, gdzie witały go rówież oddzialy 
Strzeica. Powrót p. Prezydenta nastąpł w 
niedzielę dnia 19 bm. późną nocą. 


Konferencja rozbrojeniowa. 


Genewa, 20.6 (PAT) Rozpoczynająca się 
w dniu dzisiejszym konferencją trzech mo- 
catstw w sprawie rozbrojenia na morzu jest 
całkowicie niezaiczna od ligi Narodów. 

Delegacja Stanów Zjedńoczonych na tę 
konferencję sklula wię z posła Sianów Zje- 
dnoczonych w Brukseli Gibeona, admirala 
Long-Jone-a i posła Sianów Zjednoczonych 


W pogoni 
LOTNICY CHAMBERLIN I 
Wiedeń, 20.6 (PAT)Wczoraj przyjechały 
samołotem niemieckim do Wiednia również 
i małżonki obu lotników amerykańskich pp. 
Chamberlin i Levine. 
Dziś przyjęci zostali lotnicy amerykańscy 
przez kanolerza d-ra Scipia. 


w Szwajcari Wilsona wraz z sekretarzem. 
Delegacja angielska skkwla wię z lorda ad- 
mirala Bridgemana i lorda Cecila, delegację 
kipońską tworzą admirał Sato i Kayamirhi, 
Francja z Włochami przysłały tylko swych 
obserwatorów w osobach hr. Qtarela i księ- 
cia Rusholi. 


I 


za mężami. 


Poseł amerykański przedstawił lotników 
kanelerzoA4. 

Popeludniu przyjął ieh- prezydent rzeczy- 
pospolitej awetrjackiej dr. Heimweh, który 
wręczył im złote odznaki republiki austriac- 

| żę 


Uroczystości -eria istnienia Ti nlsi ma Slasku, 


Piąta rocznica przejęcia G. Śląska przez 
władze polskie była szczególnie uroczyście 
obchodzona przez kolejnictwo Śląskie. które 
wystąjiło ze specjalną uroczystość ą kolejo- 
wą. połączoną z odsłonięciem w westybulu 
dworca pamiątkowej tablicy ku czci pole- 
głych w walkach o oswobodzenie G. Śląska 
kolejarzy, oraz policję województwa Śląskie 
go, która urządziła w dniach 18 i 19 szereg 
mprez sportowych, mających niejako być 
egzaminem z tężyzny fizycznej i sprawności 
funkcjonarjuszy naszej policji. 

Z zapowiedzianych z Warszawy dygni ta- 
rzy państwowych przybył jedynie w zastęp- 
stwie minstra komuvikacji wiceminister ko- 
munikacji p. Eberhardt. Ponadto przybyli 
przedstawiciele poszczególnych dyrekcyj ko- 
lejowych. 

Uroczystości kolejowe rozpoczęły się na- 
bożeństwem w kościele katedralnym św. Pio 
tra i Pawła. Po nabożeństw e nastąpiła de- 
filada wszystkich związków kolejowych ze 
cztadarami i ork estrani przed reprezentau 
tem Rządu p. wiceministrem Eberhardtem i 
przedstaw cielami wladz wojewódzkich, po- 
czem w tym samym porządku udały się przy 
byłe delegacje kolejarzy na dworzec kole- 
jowy, gdzie dokonano uroczystego odzłanię- 
cia tablicy pamiątkwej, celem uczczenia ko- 
lejarzy poległych w walkach powstańczych 
o wolność Górnego Śląska. Odsłonięcie od- 
było się w obecności p. wicem nistra Eber- 
hardta, ks. biskupa Lisieckiego oraz repre- 
zentantów władz wojskowych i cywilnych. 
Nieobecnego wojewodę p. d-ra Grażyńskie- 
go zastępował p. wicewojewoda Żurawski, 

Po wstęp: em przemówieniu ks. posła Ma- 
teji, ks. biskup Lisiecki dokonal poświęcenia 
wmurowanej tablicy, poczem przemówił p. 
prezes inż. Dobrzycki. podnosząc zaslugi po- 
ległych oraz wzywając wszystkioli zebranych 
pracowników kolejowych do dalszej, wytwa 
łej pracy dla dobra Rzeczypospolitej. Na- 
stępnie wyyłosił krótkie przemówienie p. wi- 
ceminister Eberhardt. Uroczystość zakończo- 
no odźpiewaniem okołicznościowej kantaty 
przez chór kolejowy oraz odegraniem Hym- 
nu państwowego przez orkiestrę koiejową. 

W związku z powyższą uroczystością od- 
byio się popoludn'w sa boisku Pogon: wie!- 
kie widow sko ludowe, urządzone staraniem 


«wojewódzkiego Komitetu Ligi obrony powe- 
trznej państwa. na którem przedstawiono 
fragmenty z walk powstańczych o wolność 
Śląska. W przedstawieniu prócz artystów 
teatru katowickiego ` odzialów wojskowych 
wzięły czynny udział wszystkie organizacje 
społeczne Śląska. a ponadto eskadra lotni- 
czą z Krwkowa. Prócz przedstawiciela Rządu 
i włulz miejscowych przypatrywały sę wi- 
dowisku mieziiczone tłumy ludności, przy- 
czyuiając się w ten sposób dÊ wydatnego 
poparcia finansowego idei L. O. P. P. Za- 
kończono uroczystość: kolejowe dekoracją 
80 jubilatów-ko!ejarzy, która odbyła się wie 
czorem o godz. 8 w sali Powstańców. 

Uroczystości policyjne składały cię z cale- 
go szeregu imprez sportowych, z których 
najbardziej zajmującą były rewanżowe za- 
wody w piłee nożnej między drużyną policji 
wojewódzkiej, a drużyną policji budapesztań 
skiej, Zawody zakończyły się po pięknej o- 
bustronnej grze wynikiem nierozstrzygn €- 
tym 3:3. Ze względu na wysoką kliwę gry 
Węgrów, jest to dla naszej drużyny policyj- 
nej wynik bardzo zaszczytny. Posadto od- 
były się w niedzielę popisy konnego oddzia- 
łu policji, w sobotę zaś premjowe strzełane 
z karabinów i pistoletów o ladre nagrody 
honorowe. 

Uroczystość pięciolecia «qdownietwa pol- 
skiego na Śląsku odbędzie się w dnu 25 bm. 
m EA YE SET E 

POLSKI MONOPOL SPIRYTUSOWY 
W TURCJI ZBANKRUTOWAŁ. 


Warszawa, 20-6. (Tel. wł.) Polskie T-wo 
monopolu spirytusowego w Tureji zgłosiło 
upadłość. Powodem bankructwa była zła 
organizacja przedsięb orstwa oraz trudne wa 
runki przyjęte w umowie z rządem tureckim. 
Rząd polski wdzielał Towarzystwu kredytu 
w postaci miljonów litrów spirytusu, powi- 
nen jądnak należność swą otrzymać, bo to- 
warzystwa gwarantujące dług Polskiego To- 
warzystwa monopolowego są dostatecznie 
zasobne. 


PRZYJAZD MIN. ZALESKIEGO. 
Warszawa, 20.6 (PAT) Pan miniter spraw 
zagranicznych Zaleski przyjeżdża w środę do 
Warszawy o godzinie 9j rano. 


Sr. 168. 


GEN. SIKORSKI. 


Warszawa, 20-6. — Z dniem dzisiejszym 
dowódca O. K. VI gen. Wł. Sikorski rozpo- 
czyrn sześciotygodniowy urlop wypoczynko 
wy. W przejeżdzie do swego majątku Por- 
chanie pod Inowrocławiem generał przez dni 
kilka zabaw w Warszawie. 


PROF. PIGOŃ REKTOREM UNIW. 
STEFANA BATOREGO. 


Warszawa, 20-6. — W Wilnie odbyło wię 
posiedzenie senatu Uniwersytetu Stefana Ba 
torego, sa którem dokonano wyboru rektora 
Na rektora ponownie obran prf. Stanisława 
Pigonia, który wybór przyjął. Prorektorem 
został dr. Marjan Zdz echowsk:. 


WIZYTA KRÓLA JAPOŃSKIEGO 
W ANGLIA. 


Londyn, 20.6 (PAT) Podczas zapowiedzia- 
nej na 4 lipca rb. wizyty króla japońskiego 
Fuada w Londynie towarzyszyć mu będzie 
prezes rady ministrów Sarwat Pasza. 

Król Fuad podezas swego pobytu w Angłi 
bodzie gościem angielskiej pary królewski c 
w pałacu Buckinghan. 


BENZ ZWTE ERP TZ AWK SEE ZE "ZERRRRARCOZMĄ 


Wadomości ze stolicy. 


BIEDNE DZIECI Z WARSZAWY. W kri- 
kowsk'm zakładz e dla dzieci chorych ha ja- 
glicę przebywało, jak się okazuje, 30 dzieci 
z Warszawy, wysłanych tam na kurację 
przez wydział szpitalnictwa. Na wieść o ka- 
tastrof e w prochowni, magistrat warszawoki 
wysłał niezwłocznie do Krakowa inspektorkę 
szpitali p. Bronoweką. P. Bronowska. po do- 
kładnem zbadawsiu stanu dzieci dzieci z War- 
; ezawy, złożyła raport magistratowi m. War. 
kladnem zbadawin stanu dzieci z War- 
dzieci wanszawskich kilkoro poważnie ucier- 
piało. Dwom dziewczynkom grozi całkowita 
lub częściowa utrata zwroku, kilka zaś n- 
nyol odniosło ciężkie obrażenia ciała. 


WALNE ZGROMADZENIE RADY NA- 
CZELNEJ ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI NIE. 
RUCHOMOŚCI. W niedzielę 19 bm. rozpoczę 
ły się w Warszawie w sali T-wa Kredytowe: 
go, ul. Czaek ego 25, dwudniowe obrady Ra- 
dy naczelnej Związku zrzeszeń właścicieli 
nieruchomości miejskiej w Polsce. Na zgro- 
madzeniu zostały wygłoszone referaty. Wi 
ceprczes Związku p. W. Kornberger i mece- 
nas Wł. Zawadzk — mówili o projektach 
zmiany prawodawstwa mieszkaniowego w 
Polece, zaś wiceprezes p. Elina Pepłowska 
wygłosiła referat o prawodawstwie mieszka- 
niowem zagranicą. Wieczorem odbyły się wy 
bory władz Zw ązku. Między innemi do za- 
rządu został wybrany p. Jerzy Wolff, radny 
m. Sosnowca. 


JUBILEUSZ C. T. R. W niedziele dnia 19 
bm. z powodu jubileuszu 20-lecia Centralne- 
go T-wa rolniczego odbyła się w Filharmo- 
nji uroczysta akademja, na którą przybyły 
setki osób. Sala i galerje były zapełnione do- 
szczętne. Na podjum ustawione były atoły 
prezydjalne, za niemi atali delegaci kół rol- 
niczych ze sztandarami. Na sali obecni byli: 
minister rolnictwa N ezabytowski, marszałek 
"Drąmpczyński, wojewoda Soltan, prezydent 
Jankowski i mni. Akademję zagaił i wy- 
głosił dłuższe przemówien e prezes ©, T. R. 
p. K. Fudakowski. mówiąc o znaczeniu in- 
stytucji i jej 20-letniej działalności. Następ- 
nie wygłoszono szereg referatów z zakresu 
roln etwa. G 


SOCJALISTYCZNE WYBRYKI ULICZ- 
NE. W ub. niedzielę zwolenniczki P. P. S. 
obohodziły t. zw. Dzień kobiet, po akademił 
w cyrku utworzony pochód kobiet defilował 
ulicami masta. Za pochodem «m samocho- 
dzie ciężarowym jechała milócja socjalisty. 
ozna z pałkami. Już przy zbiegu ulicy (re 
dynackiej i Nowego Śwnta doszło do krwa | 
wego zajścia, pałkarze pepesowscy pobili da 
krwi i rozcięli głowę pewnemu słudentowi. . 
który odważył się nie uchylć czapki przed 
pochodem kobiet wyśpiewujących pieśni Te 
wolucyjne. Do drugiego zajścia doszło na- 
Krakowskiem Przedmieściu, gdzie socjal- 
etyczie kobiety nie uszanowały. uroczy: tej 
procesji Bożego Ciała, przezywając | zakłó: 
cając ją swemi śpiewami i okrzykami. Wy 
wołało to ogólne zgorszenie i oburzenie. 

POŻAR FABRYKI PAPY I SMOŁY. (» | 
negdaj wybuchł pożar w fabryce papy smo 
łowej, tektury i smoły przy ul. Wolskiej, Po- 
żar powatał wskutek pozostawienia ognia 
w palenisku z dnia poprzedniego. Płomieni« 
objęły cały budynek, wytwarzając gryzi 
czad . mglę, uniemożliwiając bezpośredni 
stęp do ognia. Poszkodowany Lebensold 
blicza straty w materjale spalonym oraz 
szkodzonym na około 70.000 zł. E 


"wę 


Sr. Ta. 


„KURJER ZACHODNI”, — wtorek 71 czerwca 127 rokn. 


rel tajemniczą sesją. 


Warszawa, 19 czerwca. 

W poniedzialek dnia 20 czerwca rozpo- 
czyna 8ię nadzwyczajna Sesją Sejmowa, w 
środę zaś 22 bm. nadzwyczajna sesja Senatu. 
Od istnienia odnewionego parlamentaryzmu 
polskiego dopiero po raz pierwszy się zda- 
rzą Sesja nadzwyczajna. 

Rzadko kiedy sesja panłamertacna była tak 
otoczona tajemnicą dła wszystkich, jak obec- 
ena. Rzadko kiedy budzilą tak żywe zainte- 
regowanie, jak nadchodząca. Rzadko kiedy 
byta sama sfinksem į naokól ctoczona siink- 
sami, jak teraz, I rzadko kiedy zbicrały się 
Sejm i Senat bez żadnej porzpektywy, jak 
właśnie w tej chwili. 

Jak doszło do zwołania Sesji? 

Społeczeństwo czuło, iż najważniejsze za- 
Sadnienia natury ogólnej nie są załatwione. 
Przedewszystkiem zmiana crdynacji wybor- 
czej. Następnie ustawy samorządowe. Ugru- 
powanm umiarkowane zdawały sobie z tego 
jasno sprawę į dlatego też jesznze przed zam- 
knięciem sesji sejmowej tudżetowej posło- 
wie złożyki podpisy pod wnicsex do p. Pre- 
zydenta Rzplitej o zwołanie serji nadzwyczaj- 
nej, dając jednocześnie ziecenie prezydium, 
hy go w odpowiedniej chwili złożyło p. Pre- 
zydentowi. Gdy przewódcy stromietw wypo- 
wiedzieli się za wznowien'em prac parlame1- 
tarnych, Rząd uprzedzając wniczienie wnio- 
sku, sam zwołał sesję. 

Jakiż jest plam prac sesji? 

Ta kwestja jest otwarta. Zdaje się, że 
Rząd ma pewne plany, których przeprowa- 
dzenie jest polączone z dużemi trudnościami. 
Na wokandzie jest tylko jeden wniceek sej- 
mowy gotowy: wniosek socjalistyczny © 
zmianę Korstytucjj w kierunku nadania 
Sejmawi prawa rozwiązać się właszią uchwa- 
lą. On też stanął na pcrządku  dzientym 
pierwszego posiedzenia. 

Tu zaczynają się już komplikacje. Rządo- 
wi wniosek ten nie jezt na rękę. Dawał temu 
wyraz, a Świeżo zaatakował go „Głos Praw- 
dy“, widząc w nim nawrót do dawnych form 
i chęć ukrócenia praw Prezydenta i władzy 
wykonawczej, rozszerzonych przez siespnio- 
we zmiany Konstytucji. Rząd świadom jest, 
iż uchwalenie tego wniosku pociąga za sobą 
konizezmość rozwiązania parlamentu i prze- 
prowadzenia nowych wybcrów, a w Ślad za 
tem zamyka okres pełnomocnictw. 

Wr'szak ten kładzie kres zamysłom, Sze- 
rzonym iu i ówdzie, o potrzebie przedłuże- 
nią kadencji parlamentu, na czem niektórym 
kołom rządowym załeżata. Stawią też w ca- 
lej rozciągłości kwestję zmiany ordynacji 
wyborczej jako konieczności państwowej. 
Zmusiłby tedy Rząd do zajęcia stanowiska i 
niesdkładania zagadnień najdrażliwszych na 
petem, co jest w modzie i w zwyczaju Sfer 
kiorowmiczych. 

Na tem tle pojawiły się pogłoski o rozwa- 

żnniach w łonie Rządu na temat zmiany or- 
dyracji i oparcia wyharów o wybery indywi- 
dualne, o okręgi jednomardatowe, Gdyby 
istotnie pogłoski te mialy awe uzasadnienie, 
to zmie:załoby to do zmiany Konstytucji. 
Koncepcja ta obala bowiem fatalną zasadę 
proporcjonałności, o której zachowanie lewi- 
ca walczy bezwzględnie. Byłoby to podwa- 
żenie sześciogrzymiotnikowości naszego gło- 
sawania. Potem przysztłaby kwostja zacho- 
wania zasady równości, względnie powsze- 
chnoścj przy tak zmaczaej ilości, jak u nas, 
analfabetów. * 
„ Wszelako obecny układ sił w Sejmie nie da- 
je żadnych szans na przeprowadzenie takiej 
zmiany Konstytucji, chyba że Rząd rzuciłby 
na szalę caly swój wpływ eoraw państwo- 
wych, ewentuakrie obliczenie liczby posłów 
wedle glosów, oddanych przy wyborach r. 
1922. Qzy Rząd zechciałhy oddziaływać w 
tym kierunku? 

Może stoi on na stanowisku: im gorzej, 
tem lepiej — świadom, iż przyszły Sejm bę- 
dzie gorszym od istniejącego? Że dopiero 
drogą okrojowania trzesa będzie przeprowa- 
dzać reformy ustrojowe? Że swoją niemocą 
(a do pracy pozytywnej kez zmiany ordyna- 
cji będzie on niemożliwy) je'zcze bardziej 
w ofpinji powszechnej zdyszredytuje się pat- 
lamentaryzm? 

Sytuacja się tak przedstawia: z jednej 
strony ; Rząd, o którego zamiarach po- 
zytywnego nikt nic nie wie. Z drugiej zaś 
mamy Sejm, względnie przewódców sejmo- 
wych, którzy zdają sobie sprawę z układu 
Sił parlamentarnych i nicbozpieczeństwa, gro 


żącego ustrojowi parlamentarnemu. Dlątego | Sprawozdawca 


też ich taktyka zmierza do niedopuszczenia 
do ostrych starć, któreby  uniemożliwiiy 


wspólną obronę parlamentaryzmu, i uswa- 


„Oto w czem tkwi istota całej tajemniczo- ! 


ści nadchodzącej Sesji. Tu leży węzeł gor- 
dyjski położenia. 

Tymczasem nieubłagane życie z całą bru- 
talnością zmusza obie strony do przystąpie- i 


mia do rozwiązania owego węzła j przecięcia 
trudności. Zmusza je nadchodzący bieg wy- 
padków. 

H. W. 


Głęhoki patrjotyzm Kowerdy 


SPOWODOWAŁ ŁAGODNY 


Sąd doraźny w, składzie przew. witepr. Gu 
mińskiego pp. sędziów Jana Kozakow-kiego 
i A. Skawińskiego ogłosił motywy wyroku 
w sprawie Kowerdy: 

Po omówieniu bardzo obszernie sprawy 
własności sądu dorażnego, które to właćciwo 
ści kwestjonowała obrona — sąd dorażny 
przedstawił motywy wymiaru kary. 

W tej mierze eąd jest zdania — głoszą mo- 
tywy — że stosownie do Kowerdy iprząpieu 
części 1 art. 19 ust. o sądach doraźnych by- 
loby zupełnie niewepółmiernie z wewnetrzią 
stroną przestęp:twa i chybiałoby celom re- 
presji karnej. 

Kara musi być dostosowana do stopnia wi- 
ny z punktu widzenia uczynienia złej woli i 
ma na celu zarówno poprawę dla samego 
przestępcy, jak i obronę porządku społeczne 
go przez formę odstra:zenia przed naślado- 
wnietwem. 

Kara śmieret przeczy celowej poprawie 
skazanego i zastosowana może zostać tylko 
w tych wypadkach, kiedy zachodzi potrzeba 
przeciwdziałania na gminnoścć: zbrodni. Bę- 
dąc zupełnie słuszną w sprawach o rozboje, 
staje się zbyteczną, kiedy zachodzi wypa- 
dek sporadyczny, nie maiący przyktadów w 
przeszłości i nie wzbudzaący obawy co do 
przyszłości. Nie tylko znajomości psychiki 
qgolskiej, lecz i dotyczący konkretny fakt uo 
konania zabójstwa Rosjanina przez Rosjan: 
na ełużą za podstawę do konkretnego stwier- 
dzenia iż porządkowi publicznemu w Polsce 
nie grozi ep'demja zabójstw w rodzaju Za- 
bójstwa Wojkowa. Przyznał to pośrednio i 
przedstawiciel Związku Sowieckiego świadek 
Rozenkolz, który „nie spodziewał się w Pal- 
sce zamachu na Wojkowa”, 

Q szerzeniu się tego rodzaju zbrodni w 
Polsce „w sposób szczególnie niebezpieczny | 
dla ładu i bezpieczeństwa publiczuego*, jak 


WYROK SĄDU DORAŹNEGO. 


gloi art. z wt. o sądach doraźnych mowy 
być nie może. Nie zactkodzi tedy potrzeba u- 
ciekania się dą kary na'surowszej. 

Pozatęm byłaby ona sprzeczna z wyższą 
sprawiedliwością, gdyż zarówno młodeviany 
wiek oskarżonego. jak i jego wartość moral- 
na ustalona w zeznaniach świadków, przema- 
wiają zatem, iż utrzymany przy życiu i zwró 
cony po odbyciu kary na łono społeczeństya, 
Kowerda może stać cię jego pożytecznym 
członkiem. W imię tych więc jego walorów i 
w imię szczytnego hasła poprawy przestępcy, 
sąd uważa za wystarczającą sankcję dla Ko- 
«erdy 15 letnie ciężkie więzienie. 

Stanowi ta wymierzenie maksimum usta- 
nęwionej kary z art. 453 u. k., lecz zdaniem 
sądu zabójstwo na terenie Paski, dokonane 
przez emigranta z pogwałceniem wdzięczno 
ści za prawo azylu i do tego na osobie przed 
stawicela obcego państwa, czyli z wieiką 
szkodą moralnego prestige Rzeczypospolitej 
i dla interesów politycznych wymaga roz- 
szerzenia represji karnej. 

Że jednak w myśl przepisów art, 19 u-t. o 
sądach dorażnych przytoczone wyże: nader 
rażne okošemośaj łagodzące, do których 
zaliczyć należy głęboki partjotyzm oskarżo- 
nego Kowendy i odczucie z głębi serca nie- 
doli współhraci, upoważniają sąd dorażny do 
wymierzenia Kowerdzie kary bezterminowe 
go ciężkiego więzienia. Przeto taką karę 
dłań sąd orzeka. a dla złagodzenia losu ska- 
zanego postanawia wyzyskać przyznane w 
art. 775 u. p. k. uprawnienia, 

Na-tępuje wyrok, którego zakończenie jest 
następujące: 

Na mocy art. 775 u. p. k. sąd postanawia 
złożyć do p. P:ezydenta Rzeczypospołitej za 
pośrednictwem ministra Sprawiedliwości 
wniosek złagodzenia Kowerdzie kary więzie- 
nią do lat 15-tu. 
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Nierzasadnione uogólnienia. 


PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO NA ZJEŻDZIE OFICERÓW 
REZERWY. 


Na zjeździe oficerów rezerwy który odby 
wał się w Krakowie w ubiegią sobotę mar- 
szałek Piłsudski wygłosił nastęmujące prze- 
mówienie przez radjo: 

Szanowni Panowie! 

Przemawiając do was, czuję się dziwnie, 
bo nie jestem przyzwyczajony przemawiać 
do maszyn a do ludzi. 

Zębraliście się pano$ie w Krakowie, iako 
oficerowie rezerwy. którzy w pracy w woj- 
sku i w pracy cywilnej maą tej pracy dużo 
i odczuwają to zarówno w surdutowej, jak 
i krawatowej waszej pracy codziennej. Od- 
czuwam to żywo, bo sam jestem zmuszony 
do takiej pracy. 
| Jak wiecie dobrze, pemiędzy stanem cy- 
wilnym a stanem wojskowym wszędzie i zaw 
sze jest jakiś rozdźwięk į wzajemna niechęć. 
Życie samo daie te sprzeczności. Wymaga 
się od nas, abyśmy amfibjowy stan wiodąc 
po polach skakali jak sarny a po morzach 
się uganiali, jak szczupaki za zdobyczą. Te 
sprzeczne wymagania życia wymagają dwu 
czynności, tak wzajemnie z sobą  wprzecz- 


nych, eo zmiu:za nas do tego byśmy te dwa 
siany wojskowy i cywilny ciągle pomiędzy 
soba godzili. 

Co do mnie, jako pręges Rady ministrów 
etale pracuję nad tem, aby wzajemny szacu 
nek pomiędzy stanem wojskowym i.cywi- 
nym istniał jako zasada pracy poskiej. 

Chciałbym w tei chwili prosić was jak naju 
siiniej. byście m: w pracy tej dopomogli. 

Pojska ma dziwny grzech myśli ciążący 

na niej. Wojsko jest u naa czemś obcem, 
czemś nieznanem, jak gdyby niepotrzebnem. 
wojsko jest to jak gdyby niepotrzebna praw 
da życiowa. Grzech ten jeszcze długo ciążyę 
będzie na Posce. Tem większe są zasługi i usi 
towania tych. którzy wojsko kochają. aby tę 
myśl pogodzić z codzieanem życiem. 
« Życzę wam uk największej i jak najeku- 
teczniejszej pracy. Proszę wsilnie i o pamięć 
o annie i o tem, by: umieli te dwa zwaśnio 
ne obozy pogodzić i alby pracą wasza mogla 
wydać pomyślne i dia pracy cywilnej į woj: 
skowej rezultaty. 

Dowidzenia panem! 


lanidst_ odnowie 


ijm z papierosa. 


'DAŃSK WYTRĄCIŁ Z RÓWNOWAGI ANGIELSKIEGO MINISTRA 
CHAMBERLAINA. l 


O posiedzen u Rady Ligi Narodów, na któ , 
rem odrzucone zostały pretensje (Gdańska o 
skasowanie składów amunicyjnych ra We- 
sterplatte w Gdańsku przy:10=44 pisma Gdań 
„ska wielce churakterystyczne szczególy: 

— Obrady Rady Ligi Narodów w tej waż- 
nej sprawie przybrały formę bardzo drama- 
tyczną, a dla Gdańska + Niemiec niezbyt po 
ceszającą. Przeciwko Gdańskowi i Niem- 
wom w tej rozprawie był p. Chamberlain. 
Rady Ligi Narodów, dele- 
gat Chili ueiłewał sprawę Westerjnatte ol 
roczyć, pomimo, że sprawa ta juź była opóź 
niona przez Sekretarjat Ligi. Zzuedwie epra 


nia kwestyj spornych i nierorstrzygniętych | wozdawca wygłosł swój referat, p. Cham- 
jeszcze w drodze kompromisu, który niend- | berlain, widocznie welug pianu, ułożonego : 


zowne jest dotrzymać... 


przeciw Gdańskowi, zaproponował adrocze- 


nie dyśusji red sprywozdaniem do wrreś- 
nia. Wówczas Frezydent Senatu gdańskie- 
go Sabm zwrócił się do Rady Ligi z prośbą, 
aby pozwolila mu wygłosić jego zażuienie. 


| Na to p. Chamberlain w tonie szorstkim po- 


uczył p. Prezydenta Szhma, że w Radzie Li- 
gi Narodów nie mówi się o kwestjach, któ- 
re mają być odroczcme. W tej chwili zabrał 
gio. eoiem poparcia Prezydenta Sakma, nic- 
mieck; mónister spraw zagranicznych p. Stre 
srmann, który, mimo peopozycj p. Chamber 
iaiia, domagał się dyskusji merytorycznej. 

P. Chamberlain odpowiedział na to, że zgo 
dzi cię tyiko na debatę przeciw, lub za od- 
roczenem. Meded jednak do dyskusji 
nad ma'ytoryczną stria «Prawy. P. minisler 
stresemann zgłosił sią vonownie do głosu 


i w tonie ostrym zapytał p. Chamberujną 
co ma zraczyć jego uwaga, atomagając sg 
przytem stanowczo otwarcia dyskusj mery- 
torycznej. . Wówczas p. Chamberlain z wie 
docznem podrażnieniem zamiast cdpowietł 
zapalit papierosa. 

Donoszac o tem sprawozdawcy niemieces 
podkreślają. że tak sposób zachowają cią 
jest niezwykły w obradach Rady Ligi Na. 
rodów. 

P. Chamber'sin zwrócił się następnie bar 
dzą entro przestwko p. Stresemanowi i w ‘o 
nie podrażnianym zwrócł mu uwagę na zwy 
caje, obowiązujące. w parlanrtncie angiel. 
skim, jako najstarzym pzrłameie na : 
cie, W końcu jedak, na naiegania p. mini- 
stra Stresemanna. p. Chamberlan udzia 
glosu Prezydentowi Senatu gdwiek:ega. 


T NOE RETRO SD > 


Wese woisine w Rosji 
sowieckiej. 


Awmja czerwona przeżywa obecnie okret 
wieców. Wiece te różnią s e jednak zasadni 
czo od wieców, jakie miały miejsce w armj 
czerwonej na początku rewolucji. Podcząę 
bowiem gdy wówczas organizatorami ‘eh by: 
li w pierwszym rzędzie sam: żolnierze, wiece 
obecne odbywają się staraniem hajwyższych 
wladz wojskowych. które che” ta drogą pod- 
nieść ducha armji czerwonej. Tematem 
wieców wą prawie wyłącznie aktuaine zaga- 
dnienia polityki zagranicznej, co ma na cely 
odwrócenie uwagi żołnierzy czerwonych od 
życ a 'wewnętrzio-politycznego. 

Na wiecach występują w charakterze mów 
ców najwybitniejsi działacze komunistyczn: 
it. zw. czerwoni komendanci, którzy nie 
mówią o wczem innem, jak o grożącem rze. 
komo Europie, wszczególności zaś związko- 
wi sowieekiemu, niebezpieczeństwie wojen: 
nem. W jednym z ostatnich numerów sowie. 
ckego organu wojskowego ..Krasnoj Zwie- 
zdy“ znajdujemy ciekawe sprawozdanie 2 
wiecu „wojennego“, jaki w tych dniach od. 
był się na pokładzie krążownika „Komuna 
paryska”. Podczas wiecu komisarz i komen- 
dant okrętu po:rformował marynarzy o isto- 
cie ostatnich wydarzeń politycznych na are 
nie międzynarodowej, wzywając ich równo 
cześnie do czujności. Następsie przyjęto 
rezoiucję, w której między: innem: stwierdza 
cie. że „załoga krążownika „Paryska komu 
na“ odpowiada na wyzwanie imperjaistów 
angielskich pełuą gotowością bojową”. 

Cały szereg wieców „wojennych“ odby 
sę ostatnio w Kijowie. gdzie w charakterze 
mówców występowali oprócz komendantów 
czerwonych również liczni  czerwonogwar- 
dziści oraz słuchacze kijowskiej szkoły wo- 
jennej. W swych przemówieniach wskazy- 
wali”oni, mędzy innemi. ra konieczność «.o: 
chrony czerwonych dypiomatów*. W rezo 
lucji, powziętej na jednym z wieców kijo- 
wskich. wzywa się rząd sowecki do zażąda: 
nia od państw burżnazyjnych wzmocnione; 
ochrony rosyjskich przedetawicieli dyploma. 
tycznych i handlowych. 

Lonadio odbyly się w Moskwie liczne wie 
cc młodzieży, wrzeszonej w organizacjach 
przysposobienia wojskowego. na których ró 
wnież omawiano sprawę tak popularrego o 
beente w Rosji „niebezpeczeństwa wojen 
negon. 
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Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY 


na wtorek 21 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 16.35 odczyt p. t „Wi- 
słą od Sandomierza do Torunia“, Godz. 17.15 
fragment dramatyczny Juljusza Słowackiego: 
„Złota Czasza* w wykonanłu artystów sten 
warszawskich. Godz. 19.10 odczyt „Podróż na 
wschód szlakiem Słowackiega*, Godz. 19.35 od- 
czyt p. t. „Zgoda Narodów“ wygł. Aleks. Le 
SJ Godz. 20.30 transmisja audycji ktakow. 
skiej. 

KRAKÓW: Godz. 19.00 „Olimp, święta Góra 
Greków" wygł. prot. U. J. dr. T. Sinko. Godz, 
20.30 Wieczór kemp. Witolda Frlemara z udzia- 
łem kompozytora (forteg.) Zolji Drexler — Pa: 
stewskiej (śpiew) J. Cetnera (skrzypce). 

FRANKFURT: Godz. 20.30 omeretlia „Ptasz- 
nik z Tyrolu" Zellera. 

KRÓLEWIEC: Godz. 20.10 „Rigoletto opera 
Verdiego. 

PRAGA: Godz. 19.00 transmisja z opery. 

RYGA: Godz. 21.00 transmisja z opery. 


A SE 
Dr. net. T. KOSKÓWUŻ 


wyjechał. 


Powraca w końcu lipca i ordynować 
będzie w domu sejmikowym | e pię: 
tro (nad pocztą). Wejśsie z placu 

3 Maia. 4002 3 


%. 


Premjera w operze 


katowickiej. 
„BARON CYGAŃSKI* 


operetka w 3 aktach Jana Straugia, słowa 

Ign Sehnitzera, podług nawełi Jokaja. 

Upera komiczna 18 etulecia w rodzaju lek- 
keh, wesołych utworów Haydna, Ditters- 
dorta i młodego Mozarta jest wzorem, z któ- 
rego wykluła się późniejsza operetka. Swym 
hezpretensjonalnym dowcipem i naturalną 
wesołością przedstawia jednak gatunek cal- 
kowicie odmienny, stokroć zdrowszy, niż jej 
zwyrodniała następozym — dzisiejsza ope- 
retka, która zdąża zazwyczaj ordynamym 
humorem. karykaturyzującą kom $ą i niena- 
turabtym eentymentulizmem do dt:aźnych i 
tanich efektów. 

Dzieła niektórych kompozytorów operet- 
kowych zajmują wprawdzie miejsce pośred- 
nie nrędzy obydwoma gatunkami, ale w wy 
konaniu ich należy się strzeœą by się nie 
eprzeniew crzyć stylowi ; duchowi twórcy. 
Operetka Ofterbacla i Lecoco'a zblża cię 
wdziękiem i sziachetnością do muzycznej fra 
zy ku operze, podobnie operetka Souppee 
(czasem i MiNdekera) silą muzycznej pomy- 
słowości — ale w wykonaniu pownny te za 
lety kompozycyjie podnieść wartość i smak 
operetki, a 1e prowadzić do zniekształcenia" 
intencji kompozytora. do przechrzczenia 0- 
peretk na zupełnie jnny gatunek, do wypar 
Gia wię wniej jej pochodzenia i rasy. 

Operetki Jana Straussa zbliżają się tu i 
owdzie do operowego stylu  pogłębieniem 
wyrazu muzycznego. Baron cygański prze- 
ściga w tem awe rodzeństwo (nie wyłączając 
Zemsty nietoperza), ale nie jest przez to by- 
najnmiej w założemiu operą. 

Zrobienie z „Barona cygańskiego* opery 
—. jak to się stało na naszej scene — jest 
grubem nieporozumieniem i nie idzie w pa- 
rze z wolą i myślą kompozytora. 

Strausa, kompozytor niefrasobliwości, cza- 
ru urody życia, nie chciał stworzyć opery. 
Był zanadto świadom ewego powołania; nie 
był zresztą duchem zdobywczym, co idzie 
przebojem ku swemu celowi. 

Nie wolą i dążeniem zdobywał świat, ate 
wdzięcznym uśmiechem, a często dostosowa- 
nem się do wymagań publiczności. Uznanie 
i oklask stanowiły dlań warunek bytu. Był 
gotów poczynić wscelkie ustępstwa ze swych 
artystycznych przekonań, by je otrzymać. 
Niewzruwzorą stanowczość Beethovena. czy 
Wagnem była mu nieznaną. 

Niepowodzenie Handla, któremu łondyń- 
eka socjeta, popierana przez prasę przygoto- 
wywała raz wraz niespodzianki w postac 
próżnej enii koncertowej; Wagnera, który 
nawet na obczyźnie musiał odsiadywać swe 
długi — były mu obce. 

Jego noszono ua rękach, slano mu kwie- 
cie pod topy. 

W tym samym czasie, kiedy Brukner za- 
stal po odegranu dwu pierwszych części 
swej symfonji ealę koncertową opróżnioną 
i z tych nielicznych słuchaczy, co się nią ra- 
czyli zainteresować — on, Strauss miwiał 
grać nawet na pogrzebath. 

(Pewna więdeńka żądali w testamencie, 
by na jej pogrzebe grano walce Strausea; 
Jas Straws wykonał jej wolę. odprowadza- 
jąc osobiście ze awg orkiestrą kondukt ża- 
lobny na sam cmentarz. 

Powodzenia owego Strauss potrzebowal. 
Oddychai niem. Czerpał z niego siłę do dal- 
ezej pracy. 

Z obawy przed niepowodzeniem zniżył i 
w „Barosie cygańskm* wiele numerów do 
poziomu wymagań przedmieściowej gawie- 
dzi. 

Pisząc pewien numer zapytał Girardi'ego 
(pierwszy wykonawca Zupana), „czy to bę- 
dzie aby dosyć ordynarne?* 

Z obawy przed n epowodzeniem zakończył 
"JI akt boezmyćwem odśpiewaniem walca 
(D-dur) | zamienił go na imponujący finai— 
perłę cnlej operetki — dopiero kiedy był 
pewien powodzenia. 

Jeżel' „Baron“ ma w sobiegrysy opery, to 
ioh jest najwięcej w wspomwianym finale. 
Scena, która okazuje skłonność operowego 
ujęcia „Barona” nie powinna była opuszczać 
tego, co slarowi najcharakterystyczniejszą 
cechę operową operetki (finał) i zastąp Ć 
czemś. co |xxlkreśa jej formę operetkową 
(bezensowny wale w 11 akcie). 

To mjwiększa uiekonsekwencja naszego 
„Barona. 

Krótko mówiąc, to — eo w „Baronie cy- 
pańskim” jest żywotne, pelne nerwu i krwi, 
dano z abnegacją życia * tempa; tak, jakby 
chciano pokazać, jak być nie powinno. 

Słyszałem kiedyś (coparwda na podwórzu) 
jak pewien wedrowny zespół dęty grał ko- 
ścielną, bardzo poważną melodję. Wsłuchaw 
azy się glębiej, poznałem w owej poważnej 
melodji skoczuą ludową piosenkę taneczną 
w iempie newypowiedzianie wolnem. 
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Chciazo melodję poważną — zgwałciło 
się frywo!ną i basta! 

Tak z naszym „Baronem. 

Zachciało się opery i zrobiona operę. Bie 
dny Strauss! nawet go nie zapytano a po- 
zwolenie. 

Co do ogólnego njęca. nie miałbym nie 
więcej do powiedzenia. Wszystko rozbiło się 
© nieforiunną i niestylową całość. 

„Barona cygaliskiego" zaperowano w Ka- 
towicach; operacja wypadła fatalnie, ale pa- 
cjent jeszcze żyje. 

Co do szczegółów wymienę tylko p. Za- 
morską, która śpiewała rolę Saffi z gloso- 
wym wdziękiem j staraniem godnem lepszej 
oprawy. Że jej interpretacja nie posiadała 
miejscami wystarczającego temperamentu 
werwy, kładę na karb Mkleistej całości, do 


której się musiała zastosować. 

Kierownictwo muzyczne objął p. kap. St. 
Barański. reżyserskie p. Stępnioweki, który 
właże'wie wkroczył w dziedzinę p. Domo- 
sławskiego i dlatego nie okazał się w swym 
żywiole. 

Chóry bajeczne; 
skiego pyszue! 

Dekoracje, kostjuny ete. bardzo barwne, 
scety pomyślane malowniczo. Oko syci «ię 
widokiem barwnych strojów. skąpanych w 
różnokolorowem świetle rampowęgo ośw et- 
lenia. 

„Baron cygański* będzie miał ogromne 
powodzenie; choćby ze względu na myzuko- 
logiezeem zainteresowaniem się oryginalnym 
eksperymentem 


kuplety p. Domoelaw- 


F. Sachse. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Alojzego W, 
21 Jutro Paulina B 
Wsch. słońca 3 15 
Wtorel|=-] zach.  „ 1958 | 


Kino teatry w Sosnowcu. 


grają dzisiaj: 
Udziałowy: „Romans z kontrabasem* 
ga narzeczona), 


(Na- 


Sprawa budowy Enji tramwajowej 
w Dąbrowie. 


W swoim czarie Tow. bniowy tramwajów 
1ozpoczęło w Dąwrowie, jek zresztą i na in- 
nych odcinkach w kierunku Sosnowca. budo 
wą linji tramwajowe. Nagłe z niewiadomych 
przyczyn w Dahrowie roboty przerwano, w 
związku z czem ukazaiy sie pogloski, że w 
Dąbrowie wogóle tramwajów nie będzie, o 
czem świadczyć muł fakt, że rozkopaną uli 
cę z powrotem zabrukowano. Pogłoski te by 
ły istotnie zbliżone do prawdy. początkowo 
bowiem Tow. budowy tramwajów mialo za 
brukować torowisko kostką. destarczoną 
przez Magistrat, tynieza em kiedy kostkę zu 
żyto do robót m*ejskieh. 

Magistrat zażądał aby Tow. zabrukowalo 
torowisko kostką własną. Z uwagi na powa 
żny wydatek, jaki pocjągnęłaby za sobą ku- 
po kostki, Tow. tramwajowe odmówiło żą 
daniu Magistratu i nie mogąc dojść do poro 
zumien'a, roboty przerwało. Przerwa trwala 
około trzech tygodni aż wreszcie Magistrat 
widząc, że Dąbrowa rzeczywiście może nie 
mieć tak potrzebnego środka lokomocji. co- 
ing} we żądanie : zkodził się na propozycję 
Tow. które narazie wybudnje wlasne torowi 
sko, a jeżeli Magistrat p:źysiagi do brukowa 
nia kostką tego odciwka drogi, wtedy Tow. 
tramwajowe zabruku e tymi materjalem swe 
torowisko. 

Skutkiem przerwana robót, prze lsiębior- 
stwo prowadzące budowę linji tramwajowej 
monioslo poważne straty i jeżeli uruchomie 
nie tramwajów w Dąbrowie wegnie opóźnie- 
niu, będzie to zadwzą planowej i przewidu- 
jącej gospodarki checnego Maestratu. 

Wznowienie przerwanych robót nasiąqi w 
tych dniach į może już bez przeszkód {or zo 
stanie ułożony. 


Sztachetny projekt. 

W swoim czasie na kopalni Paryż istaia- 
ła dobra orkiestra górnicza, utrzymywana 
przez Tow. franco-włoskie, a następnie z nie 
wiadomych przyczyn zlikwidowana. Wsród 
robotników kopalnianych jest duży odsetek 
amatorów i mdośn:ków muzyki, to też ludzie 
ci ustawicznie podemowuli starania. celem 
powołania do życia damnej orkiestry górni- 
czej. Jak się dowiadujemy, sprawa ta jest, 
podobno, obecnie na dobrej drodze. gdyż 
zarówno część urzędników. jak i zarząd ko- 
paini obiecali pewną pomoc przy uruehom e 
niu orkiestry. dzięki czemu robotniey zdobę 
dą z powrotem tak upragmioną muzykę. a je 
dnocześnie kilka osób podjęło się zorgani- 
zowat włtsny zespół śwewaczy. W tej szla 
chetnej akcji życzyć należy in'ejatorom zu- 
pełnego powodzenia | szybkiej realzzaeji pro 
jtktu. 


Wiec przedwykorczy P. P. S. w G:odźcu. 


W ubiegłą niedzielę zwołany został w 
Qrodźcu wiec przedwyborczy P. P. Są na 
którym bylo wyraźnie czterech członków 
miejscowe* organizacji pepesowskiej z p. 
d-rem Pawelkiem jako referentem na cze). 


Reszta uczestników zebrunia byi: to przeważ, 


nie członkowie narodowych związków robot- 
niczych no i nasi rzekomi komuniści, których 
niestety różmi niepowolani prowodyrzy lc- 
wieowi prowadzą na pasku swych hasel de- 
magogicznych, obiecując im zlote góry. 
Mec. dr. Pawełek w rajskich swych obie 
cach sioguął myślą aż do Wiednia i słuchając 
jego przemówienia miało się wrażenie. że 0- 
drazu stworzy raj w Grodźcu, jednakże ani 
słówkiem nie wspomniał o ulżeniu doli tym 
bardzo licznym rzeszom bezrobotnych. któ- 
rzy dziś tulać się mu-zą po różnych kuch- 
niach i instytnejach dobroczynnych, żobrząc 
na wyżywienie ciebie i rodziny. Mec. dr. Pa- 
welek wspomniał również o panujących dziś 
marunkach mieszkaniowych i o chorobach 
wśród robotników, zapominając zupełnie, iż 
właśnie jego stronnictwo przyczyniło się do 
wytworzenia takich warunków przez wpro- 
wadzenie ustawy o ochronie lokatorów, która 
niweczy aszeiką inie atywę budowlaną, jak 
i, jeżeli chodzi o zdrowotność, przez wpro- 
wadzenie Kasy chorych, która dziś stała się 
azylem <ila różnego rodzaju partyjuików, go- 
chłanajac na utrzymanie wygodnych dla 
nich środków komunikacyjnych i innych o- 
gromue sumy. z wyraźną szkodą dla szero- 
kich mas w razie choroby. Po iprzemówie- 
niu p. Pawełka zebranie zupełnie nieoczeki- 
wanie przybrało charakter politycznego wic- 
cu dyskusyjnego. na którym panowie ze słyn 
nej w Będzinie solidarności robotniczej” 
zarzuca! stronnietan p. Pawełka zdradę kla- 
sy robotniezej. wytykają: im również uieu- 
cze:wą gre w =toxnnku do prowodyrów prze- 
wrotu majonego. podczas którego P. P. S. 
na micch Warszawy brała żywy udział w 
markach bravaobó czych. 

Wiec zakończono okrzykiem „Precz z 
P. P. S.t Taki był przebieg niedzielnego że- 
brzaia przedwyborczego, zwołanego przez 
p. Pawełka i jego czterech zwolenników, Do 
samej sprawy wyborów powrócimy w następ- 
nych numerach aazego pima. 


Z Tow. przyrodników im. Kopernika. 


Dziś o godznie 7.30 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Tow. lekarskiego w Sosnowcu 
przy uicy 3 Maja 15 waine zebranie Towa- 
rzystwa przyroduików im. Kopernika. Na po- 
rzą tku dziennym referat p. Wyspiańskiego na 
temat; „U pewnej mało docenionej osob|:- 
wości natury ludzkiej” oraz sprawy organiza 
cyjne. T owarzystwo zanierza urządzić po 
wakacjach cykl wykładów i prusi o zgłosze- 
nia tematów prelekcyj. 


Ulgi dla bezrobotnych p-acowników 
umysiowych, 


Wsajbl'ższych dniach ukaże się w Dzien 
niku Ustaw R. P, rozporządzenie ministra 
4racy i opieki społecznej w porozumieniu z 
ministrem wkarbu, wprowadzające pewne ul- 
gi dla bezrobotnych pracowników  umywlo- 
wych. Mianowicie: dotychczasowe wymaga- 
nie ustawowe, według którego wymagano 
wykazania się z 20 tygodni pracy najemnej 
w okresie rocznym poprzedza,ącym zgłosze- 
nie, nie będzie stosowane względem tych pra 
town'ków umysłowych, którzy zgłoszą się 
przed 31 sienpnia r. b. i udowodnią, że w o0- 
kresie wstoczeym ol 1.10 1924 r. pozostawali 
a stosunku najmu pracy w ciągu 20 tygo- je 
dni. Ponadto rozporządzenie podłuża msta- | 
wowe prawo do zasiłków do. 26 tygodni Aa 
tydh wszystkiech pracowników umysłowych, 
którzy do chwili ogłoszenia rozporządzenia 
pobrali zasiłki w ciągu 17 tygodni. Omawia 
ne rozporządzenie wydane będzie na podsta 
mie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej z 17 maja 1927 r. o rozszerzeniu upra- 
wnień ministra pracy i opieki społecznej z 
miawy o zabezpieczeniu ua wypumiek bezro- 
bocia. 


Nr. 188. 


Posiedzenie Rady miejskiej 


Plenarne posiedzenie Rady miejskiej m. So 
snowea odbędzie się w czwartek, dmia 23 
b. m. w eali posiedzeń Rady miejskiej, War- 
szawska 6, o godzinie 7 wieczorem. 

Porządek obrad: Zatwierdzenie projektu 
domu na pomieszczenie biur kanalizacyjnych 
i wodociągowych. W pawie przyznania do- 
datkowego kredytu na koszty zabezpiecze: 
mia hipotecznego pożyczki  ulenowskiej 


i Uchwalenie w trzeciem ozytaniu statutu mie, 


skiej straży ogniowej. Sprawa wypłacenia za- 
eiku pracownikom nrejskim. Udzielenie ur- 
lopu p. prezydentowi i wiceprezydentawi 
miasta. W sprawie zwolnienia od podatku 
miejskiego placu niezabudowanego, należą- 
cego do polskiego Związku zawodowego 
racowników przemysłowych i handlowych. 
W sprawie zwrotu podatku pobranego od 
przedstawień. urządzonych przez artystów 
b. teatru „Pawie Oko w dniu 17 ; 18 kwiet- 
na r. b. W sprawie zapisania miasta Sownow 
ca w charakterze członka wepiera' ącego do 
T-wa w'osek kościnszkowskich. W sprawie 
wniosku Magistratu o obmiżenie podatku od 
biletu wstęnu do kin. W sprawie npoważn'e. 
nia Magistratu do zawierania umów z waże! 
cielami domów eo do wynajęcia lokali dia 
potrzeb szkół ` instytneyj miejskich. W spra- 
wie zmiany godzin otwierania i zamykania 
cukierń 1 kategorji. Prośha handlarzy na- 
białem o zmanę godzin otwierania i zamy- 
kania sklepów. Prośba Mazurkiewicza o u- 
dzielenie matorjalnej pomocy na zorganizo- 
wanie szkoły muzycznej. Podanie właście'e- 
li hoteli w Sosnowcu o obniżenie podatku 
hotelowego. Sprawa udzielenia krótkote:mi- 
nowych pożyczek dia handlu i przemysłu. 
Przyzmanie rubrydjrm Komitetowi ratunka: 
wemu w Sosnowcu. 

Wystawa prac szkołnych w Grodźcu. 

Od ubiegłej niedzieii do dnia 28 b. m 
włącznie w obu szkołach powszechnych w 
Urodźcu otwarta jest wystawa prae uczniow 
skich. którą zwiedzać można codziennie w 
godzinach popołudniowych. Przez szkoły 
wystawa może być zwiedzama o każdej porze 
dnia. m 

Cierpszowe tredzenia, 4 

W ub. niedzielę w iokalu zawodowego 

Związku kolejarzy przy ul. Piłsudzkiego 3 w 


Sosnowcu odbyło się zebranie komunizują 


cych wolnych związków zawodowych. 

Na zebraniu, na które przybyło około 106 
o-ób zabierali głos ezołowi przedstawiciele 
zwolenników tych związków. Tematem prze- 
mówień były nieudałe -trajki metalowców. 
w Żagłęhiu : Częstochowie oraz włókienniczy 
w Łodzi, przyczem wszyscy narzekali na 
brak odpowiedniej ich zdaniem, organizacj! 
strajkowe’. Ostatni zabrał głos niejaki Cier- 


piz. Onegdajsze jego wywody, dowiodły i p 
przekonały wszystkich jakie elementy grupu 


ja się w wolnych związkach zawodowych. 
Dia ludzi tych niema nie świętego i nie dro- 
giezo. To, co każdy Polak, uważa za świt- 
tość, u naszych domorosłych komunistów 
jest przedmiotem drwm i nienawiści. Ofer- 
pisz w swym zapale kmsomówczym rzuci 
gromy na ludzi, którzy zajęli się «prowadze 
wiem do Polski, drogich dla każdego ohywa 
tela, prochów Słowacki ego. Cierpisz dowo- 
dził. że koszta, połączone ze sprowadzeniem 
awłok z Francji a wynoszące według jego o- 
bliczeń 15 miljonów zł. są zbyteczne. Nie 
podoba się również Cierpiszowi projekt wpro 


wadzenia do kraju zwłok arcybiskupa Cie: 


piaka, który więziony przez dłuższy cans w 


więzieniach moskiewekich zmarł później. w 
Ameryce, a ezczony iest obecnie przez cały 


naród. I znaleźli się na sali osobmicy, którzy 


oklaskiwali przemówienie Cierpisza. Nie war 


to, oczywiście, rozdzierać szał z powodu cier 
pószówych „wywodów“, a treść tego prze: 


mówienia podajemy tylko dla iliwtracji w 


zomi wnyslowego kierowników sza 


„wolnych” 
żądać od tych ludzi czegoś więcej : ponad to. 


co bredzą na zebrmiłach. „Buruj“ Słowack: 


nie jest dostępny dla umysłów cierpiszo: 


wych i jemu podobnych, do których wiado- 
mość o 'stnienin Słowackiego Ro g 
pliwie dopiero w ostatnich psa ADM 


WYSTAWA PRAC 


uczenie Karsów Robót Ręczaęci 


Zofii Mroczkowskiej Piradof 
KATOWICE, ul. Teatralna 12 
została otwarta * i trwać S 


iwas 50 ar 100a 


związków. Trudno, rzeoz pło-t a 


| 


| 


1 


| 


sr. tm. 


Zakończenie roku szkolnego w szkołach 
średnich, 
: 

W dniu wczorajszym we wezysikich ezko- 
lach średnich w Dąbrowie odbyło -ię zakoń- 
czenie roku szkolnego. Młodzież szkolna uda 
łą eię rano ze sztandarami i orkiestrami do 
kościoła na nabożeństwo, a po powrocie do 
szkół odbyły się popisy i uroczyste zakończe 
nie roku szkolnego. 


O zwrot ofiar i list składkowych. 


Powiatowy komitet kolonji letnich dla 
dzieci polskich z Niemiec zwraca się zana- 
czem pośrednictwem z ursilną prośbą do wszy 
etkich osób oraz jnstytucyj, które otrzyma- 
ły lity składkowe lub przyrzekły ofiary, w 
możliwie natychmiastowe zwrócenie datków, 
komitet bowiem, likwidując swą pracę w 
tym sezonie, musi calkowicie zamknąć ra- 
chunki į zebraną kwotę przekazać komiteto 

| wi wojewódzkiemu. 


Po zamachu samobójczym. 


Marja Kowalska, zamieszkała przy ul. Ba- 

torego w Dąbrowie, która w ubiegłym tygo 

| dniu usiłowała pozbawić się życia, wypija'ąc 

buteleczkę esencji octowej, mimo pomocy lc- 
kan:kiej zmarła onegdaj w szpitalu. 


Wypadek przy pracy. 

Na kopalni Mortimer w Zagórzu górnik 
Duda Stanisław skutkiem nagłego oberwa- 
nia się zwału węgla, uległ złamaniu nogi. 
Poszkodowanego przewieziono do szpitala 
Kasy chorych w Dąbrowie. 


Epidemja samobójstw. 
Zamieszkała przy ul. Okrzei 22 w Dąbro- 
wie Jórefa Żukowska, lat 25 napiła się lizo- 
lu, celem odebrania -obie życia. Donatkę 
przewieziono do szpitala. Przyczyna nie usta 
lona. 


Koszule i kołdra. 
Q) Koszule dwie i kołdra jedna. Tyiko ty- 


(Kopernika 2) — Marj: Majtlirowej (Nowo- 
pogońska 30). Być może, ukradłaby więcej, 
gdyby się dało. Ale cóż... - $ 
- I tak Sąd pokoju skazał ją na miesiąc wię 
mienia z zawieszeniem wykonania kary na 2 
laża. 
i Siewniakowa, koń 1 komomik. 

() Janinie Siewniakowej (Rudna 15) ko- 
momik oddał pod dozór konia. a ona sprze- 


dała szlachetnego czworonoga. Zapłaciła za 
to 50 złotych grzywny. 


Oszustwo węglowe. 

(l) Są ludzie, którzy nie mają żadnych 
skrupułów.jeśli chpdzi o zdobycie pieniędzy. 
Do takich indywiduów należy 27-letnia Ge- 
noweła Duk (Podjazdowa 3). Sjprzedawala 
ona kwity deputatowe kopalni „Wiktor“ z 
przerobionym rokiem wyetawienia z 1925 na 
1926. Aż wpadła. | w 

Wtedy Sąd pokoju skazał ją na miesiąc 
więzienia z zawieszeniem mykonania kary 
na przeciąg dwóch lat. 


3 blaszki, 


(0) Stanęli przed Sądem pokoju w Sosnow 
cu dwaj obiecu,ący młodzieńcy: Władysław 
Stankiewicz (Robotnicza 10) i Władysław Ko 
łodziejczyk (Dolna 10). Zapalezywie grali w 
„trzy blaszki”. Czy równie zapalczywie odsia 
dywać hędą po miesiącu w kryminale, gdzie 
ich osadzł Sąd — nie wiadomo. 


W, Ukradł portfel. 
f (U Piotr Kędzierski (Wielka 20) miał w d. 
2 maja br. zapłacić jakąś karę w magistra- 
Poszedł tedy i zapłacił. Gdy jednak wy 
it z przybytku czerwonych ojców mia- 

a niejaki Chmielewski: skradł mu portfel z 
dokumentami. 


| Odpowiedzi Redakcji. 

- Stałemu Czytelnikowi „Kuriera“ Zechce 
Pan czytać uważnie, a później czynić uwagi. 
Zdanie które Pan kwestjonuje broms . 
lożeniem ligi Narodów jest wytwo- 
akiej sytuacji, która uałemożliwiiaby 
(7 e sporów ża pomocą wojny“. 

- Jasno I wyrażnie. Racji Pan nie ma. 
"Paa M. F. Artykuł p. t. „Pseudokratyzm 
d ri porusza sprawą już nieaktualną. 
jest zdecydowana i nikt obeonie 
ępuie przeciw rozstrzygnięciu. Za- 


le ukradła Elżbieta Szymaczek, służąca |. 25- 


-KURJER ZAUHDUNI* — wtorek 71 czerwca 1927 roku. 


Echa niedzielnych wyborów. 


INNE WYNIKI W ZAGÓRZU I W NIWCE, A INNE W STRZEMIESZYCACH. 


W uzupełnieniu podanych wczoraj wyni- 
ków wyborów do Rad gminnych, podajemy 
obecnie wynik wyborów w gminie Ołkusko- 
Siewierskiej w Strzemiczzycach. Na wójta 
wysunięto ogółem 12 kandydatów. W rezul- 
tacie wybrany został p. Józeł Gliszczyński, 
który otrzymał 1034 głosy. Zastępcą Włady- 
slaw Hląd, głosów 850. Dotychczasowy wójt 
p. Danecki otrzymał głosów 825. Do Rady 
gminne: weszli pp.: Tomasz Duda, Anton: 
Kęzek, Piotr Borc, Franciszek  Banaszkie- 
wicz, Roman Dobrzański, Marceli Wartak, 
Antoni Janasz, Konstanty Kubiczek, Marjan 
Czaplieki, Stanisław Jędryczka, Bruno Gal- 
lot, Stapjsław Ple. Na zastępców pp.: Józef 
Trach, Stanisław Markowski, Jan Ste!mach, 
Bolesław Czajkowski, Antoni Pięta i Piotr 
Jura. 

Wynik więc wyborów w trzech gm'nach 
jest tego rodzaju, iż w Zagórzu zwycięstwo 
odnieśli komuniści, w Niwce P. P. S., w Strze 
mieszycach blok narodowy. Przy omawianiu 
przebiegu wyborów zaznaczyć należy, iż naj- 
więcej ruchliwości wykazywali socjaliści, 
którzy rozwinęli. niezwykle silną agiiację 
przy pomocy całej armj: ag tatorów i przywód 
ców, prowadzących z właści wyr sobie tytu- 
łem i krzykliwością akcję wyborczą. Nie 
mniej wytężoną dz'alalność prowadzi)! komu- 
niści, z tą tylko różhicą. iż robotę uprawiali 
głównie w warsztatach pracy. t. j. w fabry- 
kach i kopalniach. gdzie sygano szezadrzi 
obietnicami i podług zwycza u sto-owanego 
w stronnictwach lewicowych. prz 
wano wszystkie obietn:ce socjalistów. 

W Niwce wszystkie organizacje szły 030- 
bno. dzięki czemu nasiąpiia porażka, nato- 
mia-t skoncentrowane wysilki socjalistów 
odniosły odpowiedni skutek. 

Najgorzej sytuacja przedstawia się w Za- 
górzu, tutaj bowiem z uwag! na stosunek 
liczebny żywiołów umiarkowanych do dużej 
rzeszy robotników, pozostających przed wpły 


iieytowy- i 


| wami komunistów, tylko wspólne wy-tąpienie 

grup umiarkowanych mogło przynieść zwy- 
cięstwo, tymczasem społeczeństwo wykaza- 
ło eałkowitą bierność i wprost zbojkotowa- 
ło wybory co siłą rzeczy ułatwiło zadanie 
komunistom, którzy gremjalnie stanęli do 
wyborów. Jak akcja ta była zorganizowana, 
świadczy fakt, iż komuniści sprowadzili do 
urny wyborczej wszystkie niemal żony rohot- 
ników, które nie or.entując cię w sytuacji, 
składały kartki otrzymane od agitatorów 
komunistycznych. Dopiero w dniu wczoraj- 
szym, kiedy ludność Zagórza. dowiedziała się 
o wynikach wyborów, nastąpiło otrzeźwienie 
i chęć naprawienia zła. Ponieważ przy wy- 
borach zaszło kilka nietormalności, ludność 
ma wnieść protest do władz, przosząc o za- 
rządzenia powtórnych wyborów. 

Dodać należy, iż żydzi wzięli bardzo liczny 
udział w wyhorach, a ponieważ tylko w 
Strzemieszycach mieli -wego kandydata na 
radnego, ludność zarzuca im, że głosowali na 
komunistów, co sądząc z dawniejszych przy- 
kladów, jest dość prawdopodobne. Jedynie 
tylko w gminie Olkusko-Siewierskiej ży- 
wiol umiarkowany wystąpił zwartą masą i 
odniósł całkowite zwycięstwo. 

Gdyby w pozostałych gminach była podo- 
tna organizacja i tam wymiki byłyby zupeł- 
nie imie, eo' świadczy najlepiej. że w każdym 
wypadku skoueolidowane stanowisko żywio- 
łu po!skiego potrafi przeciwstawić się zaku- 
sem elementów destrukcyjnych. 

Jak -in dowiadujemy. w wyborach wzieli 
yremjany udzał bezrobotni. tym bowiem 
komuniści obiecali. że w razie zajęcia gospo- 
darki w swe ręce. wszyscy bezrohotni otrzy- 
mają pracę lub zaiększude zasiłki. 
| W każdym razie, wynik wyborów w Niwce 

iw Zagórzu będzie nauczką dla stronnictw 

umiarkowanych, jak należy prowadzić akc ę 

w pozosiałych gminach. gdzie niedługo na- 

stąpią podobne wybory. 


INTERESUJĄCE UWAGI O WYBORACH W STRZEMIESZYCACH. 


Wybory gminne w Strzemieszycach dnia 
19 czerwca r. b. odbyly się przy średnim u- 
dziale wyborców. których liczba dochodzi tn 
do 16.000, a uczestniczyło w wyborach: w 


I akcie — na wójta i podwójta 3311, w II ; 


akcie wyborów radnych niecałe 1600, w III 
akcie wyborów zastępców radnych — 76. 
Skąd ta różnica w liczbach głosujących? 
Jest to nieuniknione następstwo  nieudol- 
nego regulaminu wyborczego dla gmin, 0- 
głoszonego w nr. 124 Monitora z dnia 1 b. in. 
pod nr. 31. Regulamin ten jest wogóle swo- 
jego rodzaju curio-um, a o ileby się wogóle 
od kiedy nadawała dla małej jednowioskowe. 
gminy, o tyle jest absurdem stosowania go 
w dużych gminach chośby jednowioskowych 
lecz że znaczną liczbą ludności, a tem bar- 
dziej w gminach kikawioskowych, jak np. 
Strzemieszycka licząca przeszło 40.000 miesz 
kańców! Jednakże według tego nieszczęrne- 
go regulaminu wybory odbyć się musiały i 
odbyły. Prowadzone byly ściśle według para- 
gratów, a więc najpierw wybory na wójta 
i zartępcę. Po złożeniu przez wyborców gło- 
sów do urny musialo się odbyć przeliczenie 
głosów i ogłoszenie rezultatu, a tłumy wybor 
ców tymczasem musiały czekać do godziny 
5 na dałrzy akt wyborów. To wystarczyło, 


| żeby się wyborcy porozchodziii, tak że dd 
drugiej sesji stanęło malo co więce niż po- 
lowa pierwotnej liczby. Obiiczanie głosów 
drugiej serji, to znaczy oddanych na radę 
gmiuną, załatwiono a komi-ji wyborczej, 
której przewoduiczył z nadzwyczajną sumien 
no''ią p. wicestarosta Bielawski, dopiero 
późnym wieczorem i w nocy, tak że do trze- 
ciego aktu. t. j. do wyborów na zastępców 
radnych stanęła tylko garstka najwytrwal- 
szych, t. j. około 75 wyborców. 

Nad sytuacją wyborczą zapanował polski 
wyborczy komitet gospodarczy, który prze- 
prowadzał swoją akcję pod hasłem rozum- 
nej, uczciwej gospodarki gminnej z wyłącze- 
niem ma się rozumieć poktyki, w azczególmo- 
ści polityki klasowej. Lista lewicowa (P. P, 8. 
komunistyczna) pon'osła zdecydowaną poraż 
kę pomimo szumnych zapowiedzi i jch mene- 
rów. Wśród glo-ującej ludności zwyciężył 
zdrowy rozsądek! 

Gdyby wszędzie potworzyły się polskie ko- 
mitety wyborcze na wzór strzemieszyckiego 
i gdyby zechciał sumiennie wybory przygo- 
tować, to w wielu miejscowościach dałoby 
się uniknąć tak smutnych wyników jak np. 
w Niwce i w Zagórzu. 


WYBORY GMINNE W NIEGOWIE PORĘBIE I ROKITNIE SZLACHECKIEM. 


Przedwczoraj w trzech gminach powiatu 
dokonano wyborów. W gminie Niegowa, pod 
przewodnictwem komisarza wyborczego, p. 
Fr. Langerta wybrano na wójta ji zastępcę 
Józela Strączyńekiego i Jana Haładusa przy 
ogólnej ilości 734 głosujących. 


W gminie Poręba pod przewodnictwem I 


kom. wyborczego p. H. Sowińskiego wybra- 
no Aleksandra Turka i Adama Palucha, przy 
101 głosujących. 

W gminie Rokitno - Szlacheckie, pod prze- 
wodnictwem kom. wyborczego p. R. Wojcie- 
chowskiego wybrani zostali Paweł Bugajski 
i Władysław Majewski, głosowało 2067 o- 
sób. 

Bs r 


We w-zystkich gminach dokonano rów- 
nież wyborów do rad. 

Przebieg wyborów wszędzie apokojny, do- 
wodzi jednocześnie dużego zrozumienia do- 
niosłość życia samorządowego w powiecie. 
Do głosc » nia staje 70 — 90 proc. uprawnio- 
nych. 

W gminie Niegowa miał miejsce ciekawy 
incydent. Wobec zbyt wielkie; ilości kandy- 
datów do rady komisarz wyborczy, nie mo- 
gąc przeprowadzić wyborów przez aklamację 
zarządził głosowanie tajne, kartkami. Sprze- 
oiwiła się temu grupa włościan. która mani- 
festacyjnie opuściła lokal wyborczy. 


Wiadomości ze Śląska. 


Rodzina ginąca od pioruna, 


W czasie burzy, jaka ezalała nad Skoczo- 
wem w dniu 15 bm., zdarzył się wypadek za- 
bcia przez piorun człowieka. Zabity został 
mieszkaniec Skoczowa niejaki Walentyno- 
wiez Jerzy, lat 29, w chwili kiedy wracał do 


domu z pola wraz z żoną swą Helecą i dru- 
gą kobietą, niejaką Bączkową Ewą, również 
ze Skoczowa pochodzącą. 

Wypadek ten ne byłby ostatecznie ni- 
czem naiswyczajnem, gdyby nie fakt, że 


zz SAOS 


cz 


ZAKOPANE ; 


Grand - Hotei „STAMARY* 


pensjonat pierwszorzędny. Kuchnia pod kie- 
runkiem Db. szefa hotelu europejskiego 
w Warszawie, Tenis, Garaż Tel 59. 


ind i RZA 
przed kilku laty matka Walentynowicza rów 
nież zabita została przez piorun. Ponadto 
zastanawiającem jest, iż towarzyszące zabi. 
temu kobiety nie dozraly żadnego szwan- 
ku, jedynie Bączkowa zostala lekko popa- 
rzona. N eszczęśliky Walentynowicz, jakby 
w przecznciu niebezpieczeństwa, grożącego 
mu, odłożył na chwilę przed śmiercią niesio- 
mą w ręku łopatę, co jednak nie uchroniło 
go od śmierci, 

Wobec dz wnego zbiegu okoliczności nie 
braknie zapewne ludzi, którzy w powyższym 
nieszczęśliwym wypadku zechcą się dopatry- 
wać wyroków Bożych, karzących rodzinę 
Walenty. owiczów. 


Teatr Polski w Katowicach, 


Repertuar. 

Wtorek dnia 21 czerwoa wieczorem „Dama 
pikowa" (występ I. Dygasa). 

Śnola 22 ozawa „Draviatą” występ E. Tur- 
skiej. Bemdaowskiej, 

„Ozwameik 28 wzoswca popołudniu „„Romantywz- 
pe „Wesele w Ojcowie" (dla młodzieży azkoł- 
nej), R 

Maitek 23 ozanwca „Banon cygański" wie- 
czar. 

Sobota 25 „Barom oygańska", 

W sprawie szkolnictwa polskiego na Śląsku 
opolskim. 

Daens) „Katolik codzienny“ * „Opolskie 
Nowiny Codzienne“ wydały na dzień 21 bm. 
numery, poświęcone specjalnie sprawom 
szkolnictwa oświatowego mn ejszości pol- 
skiej Śląska Opolskiego. Omawiając położe- 
nie mniejszościowego szkolnictwa na Śląsku 
epolekim, dzienniki te stwierdzają, że lud- 
ność polska dziś nie jest w stanie wyzyskać 
uprawnień szkolnych, przyznanych jej w 
Konwencji garewwkiej. Z tego powodu istnie 
je zniechęcen e ludności polskiej do konwen- 
cyjnych szkół, spowodowane u miej anty- 
mniejszościawą polityką niemiecką. Diatego 
polka prasa mniejszdściowa domaga się, by 
rząd pruski zapowiedzał z urzędu obowiąz- 
kową naukę języka polskiego wszędzie tam, 
gdzie zamieszkuje iudność polska. 

Wycieczka do Warszawy. 

Oddzial Ligi morskiej i rzecznej w Kró- 
łewskej Hucie urządza w najbliższą niedzie- 
lę, tj. dnia 26 bm. wycieczkę do Warszawy. 
Odjazd z Katowie dnia 25 bm. o godz. 19.07. 
Zwiedzone będą wszystkie zabytki historycz 
ne i osobliwości stolicy. Zgłoszena w eekre- 
tarjacie L. M. R. w Królewskiej Hucie, ul, 
Woiności 18. 


Dolar w Katowicach. 
W dniu wczorajszym płacoro w Katowi- 
each za 1 dolara w obrotach międzybanko- 
wych 8.93 zł. Tendencja spokojna. 


Że sportu. 


1. F. ©. KATOWICE — Ł. K. S. LÓDŹ 
4:1 (2:0). Odbyte dnia 19 b. m. zawody 
powyższych drużyn o mistrzostwo Ligi zakoń 
czyły się ładnem zwycięstwem 1. F. C., który 
z wyjątkiem kilkunastu pierwszych oraz kit- 
ku końcowych minut gry, miał przewagę nad 
drużyną gości, etrzelając w krótkich odstę- 
pach czasu cztery bramki, w tem jedną z 
rzutu wolnego. Drużyna Ł. K. S. zawiodła, 
Bramkarz słaby, przyhajmniej dwie z strze- 
lonych bramek mógł obronić, obrona i pomoc 
dobre, jednakowóż nie mogły sobie dać rady 
z dobrze w tym dniu grającym atakiem I. F. 
C. wspomaganym świetnie współdziałającą 
z nim linją pomocy. Atak L. K. S, przepro- 
wadził wpradzie kiika ładnych wypadów, 
pod bramką jednak za długo bawił się piłką, 
dając tem samem przeciwnikowi możność z0- 
rjentowania się i przygotowania obrony. Je- 
dyna bramka dla Ł. K. S. padła z karnego 
rzutu pod koniec gry. Zwycięstwem wysunął 
się I. F. C. na drugie miegce w tabeli mi- 
strzów. Sędziował bardzo dobrze p. Kora- 
gold z Krakowa, 

EZR ię O 
NAZWISKO LINDBEGHA PARAWANEM 
DO SZANTAŻU. 


Wielką sensację wywołało w Nowym Jor- 
ku ukazanie się akcyj „Towarzystwa lotni- 
czego Lindbergh“, wypuszczonych na sumę 
10 miljonów dolarów. Gdy rozsprzedano a- 
kcyj za klka tysięcy dolarów, okazało się, 
że lotnik Lindbergh nic nie wiedział o po- 
wstanie takiej imprezy. Akcje te wypuścił ja 
kiš strażak, noszący te samo nazwieko ` po- 
chodzący z Clevelend. Zajęła się nim policia. 


. 


$: 


Spółdzielnia gniazdem 
komunistów. 


Qzem są niektóre spódzielnie organizowa- 
ne przy zakładach przemysłowych, świadczy 
o tem działalność jednej z nich. Mianowicie 
przy wułeowni hr. Renard spółdzielnia ta o- 
panowana jest przez komunistów, którzy na 
ostatnim planie stawiają rozwój gospodar- 
czy tej placówki, natomiast cala działalność 
„Spółdzielcza polega na głoszeniu haseł ko- 
munistycznych i wprowadzoniu fermentu 
wśród robotników. Program działalności tej 
„Spółdzielni* ilustruje jaskrawo przebieg 
onegdajszego zebramia, które miało odbyć się 
pod gołem niebem, a odbyło się w łaźni przy 
walcowni hr. Renard. Po przemówieniach 
nacechowanych jadem nienawiści do Rządu 
obecnego i poprzednich, oraz po omówieniu 
sytuacj, jaka wytworzyła się w związku z 
zamordowaniem w Wamzawie posła sowiec- 
kiego Wojkowa uchwalono wybitnie komu- 
nietyczną rezolucję, niepozbawioną przytem 
humoru. Zasadnicze je: punkty są nastąpują- 
ce: nawiązanie bliższych stosunków i trakta- 
tu handlowego z Rosją sowiecką, uwolnienie 
spółdzielni od pódatków pośrednich, uwol 
nienie więżniów politycznych. uznanie komu- 
nistycznej listy wyborczej nr. 10 oraz posta- 
nowiono aby „każdy z obecnych zrobił w 
ciągu miesiąca członka spółdzielni" (przyta- 
czałmy dosłowne zdanie rezolucji). Po wznie- 
rieniu okrzyków na cześć rządu robota'czo- 
włościańskiego, zebranie „spółdzielcze” zosta 
lo rozwiązane 
WYK TY ERLT EAEE TENIYI RAYA 


Aronika Zawiercia, 


Xino „Stella“ — „Car Mikołaj I>. 


Akademia ku czci Słowackiego dla szkół 
Średnich. 

Wczoraj. zgodnie z isstrukcją M. W. i O. 
P, w Domu ludowym T. A. „Zawiercie“ w 
godzinach rannych odbyła się akademia ku 
cze Słowackiego. Na akademji obecna była 
młodzież czterech szkół średnich. Program 
wypełniły: śpiew chóru seminarjum «auczy- 
cielskiego, Arzemówienie p. dyr. Krzemienio- 
wej, deklamieja p. E. Kostrzewy, śpiew chó- 
ru m eszanego szkół p. Malczewskiej i gimna 
zjum męskiego i żywy abraz przedstawiający 
„Śmierć Elena“ J. Malczewskiego”. 


Poświęcenie kamienia węgielnego pol szkołę 
w Żarkach. 

Przedwczoraj w Żarkach obchodzono uro- 
czyście poświęcene kamienia  węgie.nego 
pod budowę szkoly powszechnej. 
stość rozpoczęło nabożeństwo. Przy poświę- 
ceniu „Kamienia okolicznościowe przem wit- 
nie wygłsili p. starosta Kowalsk oraz prezes; 
Komitetu budowy ks. prob. Cugowski Ale-i 
ksander.. $ 


Inspekcje. 

Nafkom. St. Steckiewięz z komemiy 
jewódzkiej p. p. w Kielcach od wczoraj do- 
konuje inspekcji urzędów pol. państw. po- 
wintu Zaw ereańskicgo. 

Lietrację gmin po 
przeprowadza Z ramie 
insp. Jan Jurjew. 


Wo- 


tu Zawiereaúskicgo 


ja województwa p. 


Obiąkany podpalacz, 
wczorajszej uo- 
nioszki Skorek. 


We wsi Przewodziszow.ce 
cy pożar strawl chatę 
EA zówadzonć dochodzenie ustało, że pod 
palenia dokona! syn jej 21-letni olaj, eho- 
ry umyslowoć Straty wynoszą 600 zł. 


Awantura w Kromolowie. 
W ub, niedzieię w kromołowsk m Drowa- 
2 Brewdy, gdzie na miejscu jest sprzeda- 
wane piwo, kilkwastu pijanych wszczęło 
hurle karczomną. Wezwany polejant, nie 
meząc uspokoić pijaków, wobec usiłowań 
oe go. dwukrotnie wystrzelił ma 
postrach. Na pomoc sadb'egł komendant po- 
s:erunku z jeszcze jednym policjantem i do- 
piero przy pomocy part straż: tków udało się 
awanturników doprowadzić do aresztu. Ww 
chwili jednak zamykania drzwi aresztu przez 
policjanta raz jeszcze | zapadl: nań, wydze- 
rając mu broń i nie pozwalając zamksąć drzwi 
Dopiero strzał skierowany w głąb aresztu 
impokoił awanturników, którzy po wytrzeż 
wieniu zostak zatrzymapi w areezee. Dal- 
eze dochodzenie trwa. 
NN, 


Kino „STELLA” w Zawierciu 


Dzis ostatni dzień! 


Hisioryczny dramat 


„(AE MIKGEAJ IF 


„RURJEK ZAUHUDUNY. — wtorek 71 czerwca 1997 roku. 


lawody Strzeleckie przysposonienia woj$ owego 


O MISTRZOSTWO POWIATU BĘDZIŃSKIEGO, 


W ub. niedzielę, zgodnie z zapowiedzią, 
odbyły się na strzelnicy garnizonowej w Ka 
towicach zawody strzeleckie P. W., zorga- 
mizowane przez kadrę nstruktorską w imit- 
niu Komitetu P. W. ma powiat Będziński. 

Na 124 zawodników, zgłoszonych przez 
hufce szkolne i organizacje P. W. do zawo- 
dów jednostkowych i zespołami stanęło 89 
zawodwików. 

W zawodach wzęły udział: 1) hufce szkol 


ne: z Sosnowca: gimn. im. Staszica, im. Bol. 
Prusa, sem'narjum nauczycielskiego, szkoły 


} handlowej T. Płockiego i szkoły technicz- 
nej oraz gimn. im. Łukasńskiego z Dąbro- 
| wy i gimnazjum będzińskiego; 2) organizacje 
P. W.: ZILP. z Sosnowca oraz związki strze 
leckie z Sosnowca i Czeladzi. Do zawodów 
zespolam stanęło 6 zespołów. z których je- 
den po zawodach został zdyskwalif'kowany 
przez koimeję sędziów: Związek strzelecki 
Sosiowiec, Związek strzelecki Czeladź, Z. 
Il. P. Sosnowiec, gimnazjum im. Stasz Ca 
Sosnowiec, seminarjum Sosnowiec, gimna- 
zjum im. Prusa Sosnowiec. 

Wyniki zawodów przedstawiają sę nastę- 
pująco: W zawodach jednostkowych hufców 
szkolnych pierwsze miejsce zajęli: Skorus 
Aleksy z gimn. Prusa osiągając 57 punktów, 
czas strzelania 2 minuty, Lipecki Józef z 
g mn. Stasziea — 36 punktów — (zas strze- 
lania 2 m. 30 sek, Walczak Edmund z se- 
minarjum w Sosnowcu — 5Ż punkty — 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Cyrkulacja pieniężna w Polsce. 
STOPA PROCENTOWA. — KIEDY KREDYT POTANIEJE? 


Ustabiizowanie się polityki gospodarczej, 
zydaszeza w dziedz nie podatkowej i wałuto- 
wej wpłynęło bardzo korzystnie ra ruch o- 
szczędnoćć sowy. Ogótna suma oszczędności, 
pow: ;erzonych PKO. dosięgła na dzicń 31 ma- 
ja roku bieżącego blisko 30 milj. złotych. No 
wych kont oszczędnaściowych wszystkich ty 
pów przybyło w eągu maja 1b. 5814, pod- 
czas gdy w kwietniu tylko 3657. Liczba kont 
złotych w zlocie zwiększyła się w maju zale- 
dwie o 6.a w kwietniu o 8. Fakt ten świad- 
czy o zupelnem zanfaniu społeczeństwa do 
waluty krajowej. 

Wklady w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go wymżaly sę: dnia 3l-go maja kwotą 
530.400.000 złotych. podczas gdy w kwietnia 
wynosiły one 516,600.00) zl., a 31 maja 1924 
roku zaledwie 15.300.000 zł: Wklańy zlo- 
towe wykazały w maju kwote 427.200 tys. 
ziotych. wkłańy w walutach obcych 0.700 


tys., wklaily oszczęd: ościowe 7.80%) tye. re- 
szła zaś przypadła na asygnaty kasowe. 
W jezeciwiefstwie do banków rządowych 


wykazują wkłady w  iustytnejach | prywa- 

tnych wzrostmnimalny. Przyczyn tego na- 
leży dojwitrywać się w dalszej zsiżee opro- 
centowan a łokat bankowych oraz w trwa- 
jącem od czeregu miesięcy ożywienin na giel 
dzie akcyjnej. Aczkolwiek szerokie sfery 
publiczności juź od kiiku tygodu większych 
zamówień na papiery giełdowe rie dają, to 
jednak przechowują one czy to zyski uzy- 
skane z realizacji podczas „hausey”, czy też 
„mową gotówkę” w domu, ażeby z olwilą 
ostatecznego uzyskania przez Państwo poży- 
czki amerykańskiej rzucić ją na rysek cfe- 
któw. 

Banki rządowe i prywatne 
Yberalną politykę kredytową. która jednak 
nie może dostatecznie zaradzić dającej się od 
czuć w wielu okręgach, (zwlaszeza przemy- 
słowych) ciaszocie plynnej gotówki. Bank 
Poski powiększył w ostatniej dekadz e maja 
swój portfel wekslowy o 8.1 a. w piewszej 
dekadzie czerwca o 13.9 do 389.8 milj, zło- 
tych. Stopa dyskmtowa naczelnej inetytu- 
cji wynosi po ostatniej obniżce z 18 maja 
br. 8 proc. w stosurku rocznym. Dla poró- 
wnana należy zaznaczyć, że stopy dyskon- 
towe, stosowane w iunych państwach przed- 
stawiają się rastępująco: Holandja 3 i pół, 

l Szwajcarja 3 i pół, Anglja i Norwegja 4 i 
| pół, Ameryka i Szwecja 4, Danja, Japonia, 

| Francja. Czechosłowacja. Hiszpanja, 5, Jugo 

sławja, Węgry. Rumunja, Austrja, Turcja 6 

a Finlandja. Łotwa i Włochy 7 proc. 

| Bask Gospodarstwa Krajowego udzela 
przeważnie większych kredytów na cele bu- 

| dowlane, inwestycyjne ete.; podczas gdy su- 


stosują nadal 


czas strzelania 2 m. 15 sek. 

W zawodach jednostkowych czloków or- 
ganizacyj P. W. pierwsze miejsca zajęli: Soł- 
tysik Feiiks Zw. strzel. Czeladź, osiągając 
55 pkt.. czas 2 min, Kałuża Stanisław Zw. 
strzel, ((zeiadź — 52 pkt., czas 2 m. 10 sek., 
Porębski Stanislaw Z. H. P. Sosnowiec — 
47 pkt., cms 1 m. 55 sek. 

W zawodach zespołami pierwsze miejsce 
zająl zespół Zw. strzeleckiego oddziału w 
Sosnowcu osiągając 166 punktów. 

Mistrzostwo w zawodach jednostkowych 
hufeów szkolnych uzyskał uczeń Skorus A- 
leksy z gimn. Prusa: w zawodach jednostko- 
wych członk. org. P. W. Sołtysik Heliks z 
oddziału Zw. strzeleckiego w Czela 

Mistrzostwo strzeleckie P. W. powiatu Bę- 
dzińskiego zdobył Zw. strzelecki, 

Po zawodach komieja sędziów, w składzie: 
pp. prof. Antonowicz, Stefan Zemkiewicz, 
kpt. Nitecki Henryk, por. Jędrźejewski Sta- 
dssław i ppor. rez. Wylężek Jan instruktor 
kadry. postanowiła zukupić jedną nagrodę 
dla mistrza w zawodach zespołami dia Ob- 
wodu strzeleckiego, 3 nagrody dla zwyc ęz- 
ców w zawodach jedzodllin ych hufców 
szkolnych, 3 nagrody dla zwycięzców w za- 
wodach jedifostkowych org, P. W. 

Ze względu ra małą ilość zgłoszonych ze- 
społów, komisja sędziów uchwaliła, by w ro- 
ku. bieżącym nagrody przechodniej nie da- 
wać. 


ma udzieżonych przez tę instytucję krełytów 
wycosiła 31. maja 1924 r 33 milj. złotych 
przedstawia ona dzisiaj kwotę blisko 300 
milj. złotych. Pożyczk długoterminowe wy 
noszą obecnie blisko 215 milj. złotych, pod- 
czas gdy 31 kwietnia 1924 r. wyrażały się 
sumą 42 milj. zł. 

Kredyty lombardowe udzielane przez P. 
K. (0. pod zastaw papierów państwowych, 
akcji Banku Polskiego. paperów komusal- 
nych i hypotecznych oraz niektórych papie- 
rów dywidendowych wzrosły w ciągu pier- 
wszego kwartału o blisko pół miijona złotych 
i wynosiły 1 kwetnia 3,266 tys. zł. Ponie- 
waż PKO. przeznaczyła wa pożyczki lom 
bardowe 10 milj. zł. wyniku więe z tego, że 
przeszło 2.3 kredytów tego typu nie zosta 
ły wykorzystane. (protentowarie , poży- 
czek pod zastaw papierów państwowych i 
akcji Banku Połekiego wynos 10 i pół prow. 
pod zastaw papierów komumlnych, hypote 
czych, dywiiendowych 11 i pół proe. w sto 
sunku rocznym. 

W dzienniku Uetaw Nr. 58 ogloszono roz- 
porządzenie Ministerstwa Skarbu i Sprawie- 
Ut wości, na mocy którego korzyści majątko- 
we osiagane przy czytnościach Kyra 
nie mosą przekraczić 12 proc. w stosniuku 
rocznym. Przepis powyższy nie obejmuje 
zwrotu kosztów. porta, dumna i oplat eteni 
Jlowych oraz prowizji obrotowej na rachn:- 
kach otwartego kredytu i bieżących, która 
jednakże nie może przekraczać jednej czwar- 
tej proc. kwartalnie od w qkszej strony ohro 
tu po potrąceniu salda i pozycji frankowych 
Nowe rozporządzenie o licliwie oraz majowa 
zniżka stopy dyskontowej Banku Polekiego 
nie wyłynęły zbyfnio ma kształtowanie sę 
stopy procentowej na prywatnym rynku pie. 
mieżnym,  Pierwszorzędny bowiem materjał 
wekslowy (złotowy i dotarowy) dyskonto- 
wano nadai na 12 do 15, drugorzędny na 18 
do 24 proc. w stosuwku rocznym. Zaznaczy: 
jednak należy, że wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe korzystają w welu wypadkach 
z kredytów zagranicznych. które są znacznie 
tańsze od kredytów banków i kapitalistów 
prywatrych a nawet po części i instytucji 
emsyjncj. Jedna np. z łódzkich przędzał- 
ni otrzymuje gotówkę angielską na 4 proc. 
rocznie. Zwiększenie się płynności kapita- 
łów oraz dalszy spadek stopy procentowej 
nastąpi według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa po otrzymaniu pożyczki amerykańsk ej, 
która pociągnie za sobą przypuszczalnie zna- 
cziuiejszy <łopływ kredytów zagranicznych 
na cele inwestycyjne i budowiane. 


A. Z. W. 


? 


Sr. 168. 
A 


Krónika ponsodarcza. 


TROSKA O PORT GDYŃSKI, 
latwienia 


Celem u- 
u=prawniecia aktualnej obecnie 
sprawy rozwoju portu į rozbudowy miasta 
Gdyni, utworzona będzie w Minieterstw:e 
Przemysłu į Handlu specjalna komisja mię- 
dzym wisterjalna, co w znacznejsmierze przy- 
czyni się do należytego kierowania akcją. 


CHARAKTER APRZEDSTAWICIELSTWA 
HANDŁOWEGO ZSSR. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych oznajmiło, że przedstawiciel- 
stwo, handłowe Związku socjalistycznych re- 
publik radzieckich nie może być uważane za 
przedstawicielstwo dypiomatyczne lub kon- 
sularne oraz, że niema żadnej umowy mig- 
dzypaństwowej, któraby określała prawa i 
przywileje powyższego przedstawicielstwa w 
Polsce. 

Wobec tego wyjaściono, że podania, wno- 
szone przez wymienione przedstaw cielstwo, 
oraz świadcetwa mu wy Jawane podlegm ją o- 
platom stemy:lowym. 


SCEN: EEEE AEE 
Tydzień dziecka. 


Na kilka miljonów dziec: 
bujących wieki i pomocy 


polskich, potrze 
społeczeństwa tyl 
ko około 50 tys. dzieci korzysta z pomocy 
w zakłwłach zamkniętych, okolo 43 tys. — 
w stacjach opieki nad matką i dzieckiem. o- 
kola 50 tys. — na kolonjach lenich, Jak nie 
wystarczającą jest ta opieka. rozciągmęti! - 
nad drobną dziatwą, potrzebującą pomocy 
świadczy fakt, że całkowity koszt utrzyma: 
nia zakładów opiskuńczych wynosi niespełna 
20 milj. zł., co stanowi około 1 zł. na miesz- 
kańca. Z tej drobne: kwoty tylko piąta 
część (około 6 milj. zł.) pokrywa Państwo. 
resztę musi zobrać amo sjołoczeństwo. Aby 
zainterosowanie apoleczeństwa sprawą opie- 
ki nad dzieckiem wzmocnić aby środki tej 
opieki uczynić obfitszemi, polski Komitet po 
mocy dzieciom postanowił organizować co 
iok w kwietniu „Tydzień dziecka”, poświę- 
cony propagandzie i gromadzeniu fundu- 
6zów. Pierwszy tydzień dziecka odbędzie sie 
w kwietniu 1928 r. bezposrednio po świętach 
Wielkiej Nocy. 


Z ruchu wydawniczego. 


MYŚL NARODOWA, Najnowszy (14) ze 
szyt „Myśli Narodowej“ zawiera treść nader 
urozmaiconą. Ozdobą zeszytu jest. przede- 
wszystk:em wspaniałe stuljum: red. Zygmune 
a Wasiiewskiogo p. t. „Dramat tw órezości 
Żeromskiego“. W naszej literaturze krytycz. 
nej o twórczości autora „Wiernej Rzeki“ pra 
ca ta jest niewątpliwie jedną z najbardziej 
nterczujących j najglębszych. Bardzo cenny 
jest też artykuł Bolesława Gaweckiego „O 
nowy u-trój szkolietwa w Polsce", który w 
świecie pedagogicznym wywołać powinien 
duze wrażenie. O nowych wynikach badań z 
dziedziny historycznych związków Azji z Eu 
ropą informuje Stefan Niewiulomski w arty. 
kule p. t. „Serce Azji". 

Zagxluienia bieżące oświetla artykul wstą 
my red. Z. W. „W mętnej wodzie”, feljeton 
ibernm Veto” Al. Świętochowskiego, arty 
kul p. t „Antynomja* pióra J. E. S, ora: 
„Przegląd polityczny”. 8 

Bardzo bogata jest kronżka Jiteracka į nai 
kowa oraz dział drobnych notatek „Na mare 
ginesie”, 


WKU UNU EE BARA 
BIOMALZ 


najlepszy środek odży- 
wczyi wzmacniający dla 


ŻA 


dzieci i dorosłych, 


Do nabycia we wszystkich zg i 


drogerjach, 


Popiera,c'e! Pranumaraje" al. 
„KURJER ZACHODNI”. á 


Nr. 168. 


Z całej Polski. 


PIERWSZY POLSKI STATEK 
PASAŻERSKI. 


W obecności min strów Kwiatkowskiego, 
Romockiego, Miedzińskiego, prezesu Tow. 
„Żeglugi Polskiej" Ratajskiego i szeregu o- 
sób zaproszonych, odbyło się w Tczewie pod- 
n esienie bandery na pierwszym pasażenskim 
statku „Gdańsk“. Mszę na statku odprawił 
proboszcz Kupczyński, który wygłosił na- 
stępnie podniosłe kazanie i poświęcił ban- 
dorg. Okolicznościowe przemówiena wygło 
sli pp: minister Kwiatkowski i prezes rady 
nadzorczej Tow. „Żeglugi Polskiej", prezy- 
dent m. Poznama Ratajski, który wzniósł 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i prezy- 
denta Mościckiego. Orkiestra odegrała 
hymn narodowy. 


SENSACYJNE ODKRYCIE W ZGIERZU. 


Jak wię obecnie okazalo, miaeto Zgierz wy 
bndowane jest na gruntach państwowych. 
Przed 100 Jaty pisarz hipoteczny w księgach 
hipotecznych przekreślił nazwę „Zdziecbów* 
i napisał Zgierz. Z tego powodu obecnie pro 
kuratura generana zrobiła zastrzeżenie i 
właściciele nieruchomości w Zgierzu nie mo- 
gą wywoływać swych hipotek j zaciągać po- 
żłyczki w banku gospodarstwa krajowego. W 
związku z powyższem właściciele nierucho- 
mości zwróciń się do staro-twa, by do czasu 
uregulowania tej gprawy gwarantowało za 
nich przy uzyskaniu pożyczek. Sprawa ta by 
ła omawiana na posiedzeniu wydziału powia 
towego į uchaalono gwarancji takich udzie- 
lać. 


ZWYCIĘSTWO ŻYWIOŁÓW 
BEZPARTYJNO - NARODOWYCH. 


Wybory do rad gminnych w pow. Radom- 
skim odbyły wię dnia 12, 13, 14 i 15 czerwca 
we wwzystk:ch gminach. Zgodnie z wytyczne 
mi odezwy prezesa Radom<kiego T-wa roln. 
po. Władysława Lipppomanna ludność stanę 
Ja do wyborów pod haslem zupełnego zigno 
rowan'a agitacji partyjne; i kierowania się 
wyłącznie wzelędam: na zasługi « pracy spo 
_ łecznej i wartość dla pozytywnej pracy sa- 
morządowej poszczególnych kandydatów. 

Wekutek tego wsze'kie zabiegi stronnictw. 
wywrotowych į t. zw. sanacji nie dały ża- 
dnych wyników. Do Rad gminnych weszit 
głównie przedstawieiele kólek rolniczych i 
T-wa rolniczego. paru przedstawicieki ducho 
wieńetwa i kilkunastu ziemian. Wybory 


| 
wszędzie odbyły się w zupełnym porządku 


| 


| 


niemożliwiła wybory oraz w gm'nie Przy:yk 
wybory zostaly unieważnione. 


STARORUSINI DEKLARUJĄ 
LOJALNOŚĆ. 
W województwie lwowskiem zjawiła się 
_ delegacja atarorusinów pod przewodnictwem 
ku, Czajkowsk'ego, delegowana przez ich Na 
rodny Sowiot. Deiegac a przyjęta przez wice- 
wojewodę złożyła na jego ręce deklarację lo 
jalności wobec rządu i prosiła o zalegalizowa 


rządu komisarza i oddanie domu staroru- 
sinom. 


"ZAMKNIĘCIE FABRYKI SAMOLOTÓW. 


W Białej-Podlaskiej zamknięto jedną z 
największych fabryk somolotów w Polsce. 
Pracę utraciło 600 robotników. 


gospodarz „Jan Rembisz zastrzelił karczma- 
za Lejbę Siegla. Rembisz prowadził z Sie- 


w ubiegly czwartek przegrał go, powziął za- 
miar pozbawienia życia swego przec wiika. 
Mordercę areszmwano. y 


SAMOBÓJSTWO ZDRADZONEJ ŻONY. 
Wielkie wrażenie wywolało w Łomży ša- 
two żony właściciela kinoteatru ‚M 
' Budownikowej. Desperatka pochodzi- 
a z Białegostoku i przed niespelna rokiem 
wyszła zamąż za mieszkańca Łomży Budui- 
ka. Dzięk' otrzymanemu posagowi (3.000 
dolarów) Budnik stał się właścicielem kina- 
atru. Zaraz po śiubie wszakże Budnik za- 
Czął zaniedbywać żonę, utrzymując zupełnie 
jawny etosunek z żouą miejscowego kupca 
p. K. Gdy upomniena nie odniosły skutku, 
zd eaperowana Budnikowa postanowiła ode- 
brać sobie życie i zamiar awój urzeczy wistni- 
rzucając się z II piętra na bruk i pono- 
meré na miejscu. Samobójstwo to 
ło w społeczeństwie odruch gniewu 
eciwka mężowi deaperatki i jego przyja- 
ce. Największe napięcie osiągnęło rozgo 
yczenie tłumu nodczae pogrzebu aamobój- 


i spokoju. Jedynie w jednej gminie burza u- | 


nie etatutu Narodnego Domu, cofnięcie z za ` 


ŚMIERTELNY PORACHUNEK 0 ZIEMIĘ. ' 
"We ws Wola Raniżowska pod Rzeszowem / 


glem od dłuższego czasu spór o grunt, a gdy | 


„KURJER ZACHODNI” — wtorek 21 czerwca 1927 rokr. 


czym. w którym udział wzięły tysiące m:esz 
kańców wszystkich wyziań. Z okrzykami 
„„lińczować męża!“ śmierć kochance“, 
tłum ekierował kondukt pod dom kochanki, 


gdzie wyłamał żalnzję w zamkniętym ekle- i 


pie. Policji z trudem udało się wetrzymać 
dalsze ekscesy. 


lalraliśie duse, tabletce | ciai. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ NAUCZYCIELA. 


W Chełmie zdarzył się tragiczny wypadek, 
który wstrząsnął do głębi całem miastem. 


Oto podczas uroczystości zakończenia roku | 


szkolnego w gimnazjum pańdtwowem im. Ste 
fana Czarnieckiego, okolicznościowe, serdecz 
ne przemówienie wygłosił do zgromadzonych 
uczniów nauczyciel i b. wychowaniec tego 
gimnazjum, Antoni Kostrzanowski, 

Po przemówieniu Kostrzanowski poszedł 
do pokoju nauczycielskiego, a zasiawszy tam 


jędnego z kolegów - nauczycieli, pożegnał Śmierć nauczyciela - 


się z nim i wyszedł do przyległe: sali. 


Po chwili doszedł stamtąd huk wystrzału 
rewolwerowego. Rzucono się w tę stronę. 
W pokoju na podłodze leżał Kostrzanowski, 
kurezowo ściskając w ręku rewolwer. 

Wskutek przestrzelenia skroni, śmierć na- 
stąpiła momentalnie. 


i 
: 


-~ me 


K. pozo:tawił kartkę treści następującej: ' 


„Kochałem was, zabraliście m: dusrę, zabierz 
cie i cialo“, Przyczyną samobójstwa jest roz- 
etrój nerwowy. 

entuzjasty wzów Iz 1a 
wśród mlodzieży szkoluej ogromny żal. 


Medycyna na sugach zbrodniarzy. 


Proces lekarza francuskiego, dr. Bougrat'a. 
oskarżonego o zabójstwo inkasenta. a skaza 
nego na dożywowe .ciężkie roboty, wkaza- 
ne na śmierć lekarza niemieckiego dr. Bro- 
echer'a, który zamordował męża swej ko- 
chanki, oraz eprawa lekarki w Budapeszeic. 
oskarżonej o kieptopatję. przyczynila się do 
roztrząsania kwestji o zbrodniozości wśród | 
lekarzy wogóle. 

Dr. Parry, znany lekarz angielski i chì- 
nurg, zajmuje głos w tej sprawie, a na odczy 
cie, jaki miał w Związku medyczńo-ch'rur- 
gicznym w Brighton i w Sussex, mów mię- 
dzy innemi: É 

— W r. 1866, lekarz angie'ski, dr. War- 

| der, uśmierciH swą żolę akomtem, trucizną 
| pochodzącą z kw atu ładnej rośliny. Roślina 
ta, zwana także Wozem Afrodyty. posiada 
eoki. mogące hyvć użyte jako środek leczni- 
czy, skutkiem czego popularnie zwą ją tak- | 
że: uzdrawiającą trucizną. Kiely opinja 
powczech:a zwróciła się wrogo przeew łe- 
karzowi wówczas on sam clicisi się otruć 
kwasem siarczanym. Gazety zajmowały się 
tym nędznikiem, nietysko dla tego. że otruł 
żonę, ale i dła tego zarazem, że dwie poprzed 
nie jego żomy zeszły ze Świata w szcsób mie- 
wyłaśniony. Jak się okazało, dr. Warder. 
próbował trzy razy truć swe żony zawszt za 
pomocą akonitu. Biegły w tej sprawie che- 
mik, nazwiekem Alfred Swazon Tayzor. któ 
ry badał wnętrzności otrutej trzeciej żony. 
oświadczył, że nie jest w możności stwier- 
dzenia dzalatności tak'ej trucizny. jak ako- 
nit. Również i doświadczenia, czynione ze 
zwierzętami, przeważn e myszam'. którym da 
no do spożycia wnęirzności otrutej, nie wy- 


| 
| 
| 
| 


kazały 
nie © 
chemicznej, 
śmierć. 

Pewi 
r dw 
swy 


stacowczych skutków. Pomimo tych 
kiem smnowczych wyników analizy 


trucjcie] został skazany na 


izny Jekarz, dr. Smethumwt, żyjący 


" żeństwie. oskarżony byl. że jedną ze 


ych żon olrul: w tym razie nie mógł rów- 
nież, biegły mik wykazać stanowczo, za 
pomocą ualizy, składu truczny we wnę- 
trznościach ofiary. Skutkiem tego oskarżo- 
ny zostal uniewinniony z zarzutu otruwia, a 
odpowiadał tylko za dwużeństwo i skazany 
za to ra rok więzenia. Kara wydala sią 0- 
skarżonemu dość lekką. a pocieszał się tem, 
że elal się spadkobiercą bogatej żony. która 
zmarła w sposób niewy ty. 

Inny lekarz dr. Cross był także mordercą 
swej żacy, którą chetal zeładziće ze świata, 
aby nzyskać wolność i ©żznć się z przystoj- 
ną nauczycielką swych dzieci. Narazie od- 
było się wszystko w porządku. zarówno 


śmierć jak śluh nie zwracając na siebie podej , 


rzeń. Jedrakże później wladza przystąp ć 
niuwiała do Sedztwa. z powodu krążących po 
głosek. We wnętrznościach zmarłej nagle 
żony znaleziono arszenik. Mąż skazary z0- 
Hal na śmierć. 


Na mocy tych i wielu innych 'iewyjaśn:0- 
nych przykładów, dochodz dr. Parry do 


wniosku. że zhrodnicze czyny należą do wy- 
jątków wśród lekarzy angie!skich. 

Jako też, pomimo kilku odosobn'onych 
wyjauwków, a także, pomimo różnych zmy- 
śleń i urojonych podejrzeń. może stan lekar- 
ski, pod względem stosunku zbrodniozośc , 
zsieść porównanie z innym: przedstawiciela- 
mi kól inteiigencj. 


OMNIE 


i Nim dotarła do nas wieść o rewelacyjnych 
odkryciach w grobowcu Tutankhamena. o 
czem dokładnie referuje w swym dziele Car- 
ter, mówiono powszechnie o nezliczonych 
„pokładach kosztowiości”, jakie miano zna- ; 
Jeżć w trumnie faraona. Myli się jednak ten, 
j który ma tulaj na myśi diamenty, rubiny, 
ezf ry oraz perły ozdobnie osadzose przez 
dzisiejszych jubilerów w platynie lub złocie. 
Jak dowodzi Artur Loewental, w artyku- 
le o klejnotach. mnieezczonym w czasopiś- | 
mie „Kunstwanderer", dawni Egipcjanie i | 
wogóle ludzie starożytni uważali pod nazwą 
„kosztowności* zupełnie co inmnego, niż ta 
nazywają ludzie doby obecnej. Mędzy ty 
siącumi klejnotów, które znażeziono w gro- 
| bowcach egipskich, niema nawet jednego 
diamentu, rutinu, czy szafiru. Można przy- 
jąć za pewnik, iż ówcześn Egipcjanie zupeł- 
nie nie znai diamentów, a dokładny ich o- 
pis znajdujemy w starożytn. literaturze u 
Pliniusza. Rzymian e cenili kamień ten nie 
ze względu na jego piękność, ile na trwa- 
łość i rzadkość używając go nie ta ozdobę, 
lecz do obróbki innych eziachetnych kamie- 
ni. Mieszkańcy obu wybrzeży Nin słynę!: 
dawniej jako kamieniarze. a glównie szczy- 
cili się obróbką kamien: przy pomocy specj. 
skonstruowanego kola. Najnowsze wykopa- 
lkka egpskie wykazały, że już w ckresie 
przedhietorycznym potrafili oni artystycatie 
rżnąć i obrabiać najtwardcre getuni kamie 
ni. W grobowcach z wczesnych epok histo- 
rycznych znaiezono bardzo dużo ozdób ar- 
tystycznie obrobionych z szlachetnych ka- 
mieni. Dziś oglądamy ich dziesiątki w licz. | 


ZZ i A m 
um ae, | 


nych muzeach większych miast « 

W najstarszych grobowcach faraonów 
znalez ono kosztowne naszyjniki i branzolet- 
ki zrobione z zlotych płytek, małe figurki 
zwierząt, lwów. małp ryb pelne ametystów 
i diamentów, które noszono jako kolje na 
długich złotych łańcuchach. Natrafiono rów 
nież ca sznury pereł, ametystów i lanych pe- 
reł z jasno-niebeskiego szkła. Wogółe 
szło stawiana dawniej na równi z szlachetne- 
mi kamieniami, a Grecy mazywali je,,lanym ka 
mieniem, Grobowce z pierwszego i druge 
go okresu tobańskiego zawierają jeszcze wię 
cej kosztowności. W «krzyneczkach ozdob- 
nych znaieziono wprost arcydzieła sztuki zdo 
bicznej wnajprzedszym gatunku, a więc dro- 
gocenne pierścienie ze złota, skrzynki z koś- 
ci słoniowej, kryształowe naczynia, różne 
klejnoty ze złota wykładane kolorowem 
szkłem, diademy złote korony z turkusami, 
lapis lazuli, czerwonem  jaspisami i t. p. 
Największem: dzielami egipskiej sztuki jubi- 
lenskiej były napienifki faraonów i plyty 
złote z artystycznem: rzeżbami. 

Osobny dział zajmują niezliczone amule- 
ty i talizmany, a więc słynne skarabcusze z 
jaspisów i umetystów, oraz obróbke półszla- 
chetn, kamieni. głównie ciemno-nicbieskiego 
kamienia lazurowego, wubion. przez Egp- 
ejan, datej karneol i jego odmiany, turkus, 
czerwony i zielony jaspis, ametyst, main- 
chit i egipsk szmaragd. Wszystkie te cen- 
ve kamienie, umiejętnie dobrane przy ezy- 
ciu przez znanych w starożytności krawców, 
zdobiły wszelkie zarzutki, togi, plaszczę i t. 
p. kosztownemi ozdobami, godnem: podziwu. 
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Wieści z Rosji. 


OLIMPIADA MUZYCZNA W LENIN- 
GR ADZIE. 


Dnia 13 czerwca odbyla się na stadjon:e 
dokabrystów w Moskwie wielka olimpjada 
muzyczna, w której wzięło udział około 
6.000 artystów. Część koncertowa olimpja. 
dy otwarta zostala wspafałym koncertem 
orkiestry wielkorosyjskiej przy udziale 406 
wykonawców. 


SOWIECKIE MARKI JUBILEUSZOWE, 
Z okazji 10-lecia rewolucji październiko. 
wej sowiecki komisarjat poczt © telegrafów 


f wyda 7 serji jubileuszowych znaczków pocz 


towych. Wydane zostaną następujące znac? 
k: trzykopiejkowy z wizerunkiem robotni- 
ka, chłopa i czerwonoęwardzisty, 8-kop'ej 
kowy z wizerunkiem robotnika marynarza, 
18-kopejkowy z wizerunkem „narodowości 
ZSSR“, 7-kopiejkowy z wizerunkiem robo- 
tka ze sztandarem, 14-kopiejkowy z ma 
p} ZSSR, 28-kopiejkowy z w zerunkiem em 
niochodu ciężarowego z czerwonogwardzi: 
stami, Wszystkie zaaczki wykonane będą 
na lepszym papierze, 


STATYSTYKA DZIECI BEZDOMNYCH 
W ROSJI. 

Na posiedzeniu członków towarzystwa 
„Przyjaciel dzieci“ odczytano cały szereg da 
nych statystycznych, dotyczących rezulta- 
tów waiki z włóczęgostwem wśród dzieci ro 
syjskich. Okazuje uię, że w przytułkach dła 
dzieci beziemnych znajduje się w ohwi o 
becrej ckolo 200.000 dzieci, zaś ilość dzie. 
ci, które dotychczas prowadzą żywot koczo- 
wn<cży, nie mając stałego dachu nad głową, 
wynosi, wciąż jeszcze około 100.000. Dzie- 
ci te zajmują się oczywiście w pierwszym 
rzędzie kradzieżą. 


KRYZYS HANDLU PRYWATNEGO 
W TULE. 


Handel prywatny w Tule przeżywa obeo 
nie w związku z wysok emi podatkami, ścią- 
ganem: masowo przez władze skarbowe, cięż 
ki kryzys. Mockiewskie „Izwiestja” dowia- 
dują cię, że od początku roku bieżącego zli- 
kw down:o w Tule 2982 prywatnych przed: 
siębioretw handlowych. 


Ze świata. 
STAROŚĆ I MŁODOŚĆ, 


W związku z „przewrotem w wyglądzie”, 
jedno z pism amerykańskich przypomina 
wiek, w którym różn: znakomici ludzie zdo- 
byli sławę lub majątek. I tak: Hencyk Ford, 
mając lat 60, z dumą patrzy na wyrąbaną 
przez siebie drogę, i jest drugim czy bodaj 
nawet już pierwszym z nabobów Ameryki. A 
ełynny w dziejach Francji kardynał Riche 
lieu opisywany był, jako stary i słaby czło- 
wiek, gdy liczył lat 87. Abraham Lincoln 
zwany był „old Abe“, gdy miał lat 30 a.. 
Ninon de FEnclos w 70 r. życia słynęła 2 
młodzieńczej urody, zaś madame Jumel, któ 
ra czarowała N. York, mając lat 60, w 64 ra 
ku życia wyszła zamąż za Burr'a i w 75 roku 
podbiła caly dwór cesarza Napoleona III 
swym wdziękiem. 


BEZ PIENIĘDZY NIEMA.. WYWIADU, 


Jedną z najsympatyczniejszych osobistoś- 
ci jugosłowiańskiego świata politycznego 
jest n ewątpliwie minister dr. Pericz, który 
do niedawna jeszcze piastował urząd mini 
stra bez texi. Otóż m mistrowi Periczowi wy: 
darzył się w tych dniach następujący —dość 
oryg nany wypadek. Kiedy dnia 1 czerwca 
zglosił się do kasy w radzie ministrów pe 
awą pensję m.esięczną, kasjer oświadczył mu 
że w myśl najnowszych zarządzeń Oszczę 
dnościowych rządu jugosłow'ańskiego min: 
strowie bez teki nie otrzymują żadnego wy: 
nagrodzenia. Na mocy tego eamego zarzą. 
dzenia ministrowi Perczowi odebrano pra 
wo bezpłatnego korzystania z rządowego sa 
mochodu. Minister Pericz, dowiedziawszy 
się o rowem rozporządzeniu, wzruszył ram a 
nam: ! opuścił gmach prezydjnm rady mini- 
atrów. Nie stracił jednak dobrego humoru 
i ze śmiechem opowiedzał stojącym przed 
gmachem prezydjum rady ministrów dzięn: 
nikarzem o swej przygodzie.  Nastęjmie a 
całym spokojem pożegnał się z przedsławicię 
lam prasy i udal się (oczywiście piechotą. 
bo samochód mu odebrano) do domu. Je 
den z obecnych dziennikarzy, chcąc skorzy: 
stać z dobrego humoru ministra, dogonił go 
prosząc o mały wywiadzik na temmt kon 
fliktu z Albasją. Ale minister tym razem 
okazał wobec dziennikarza mn ej życzłiwoś 
ci, oświadczając mu: „Nie dostaję pienię 
dzy, nie mam auta, nie mogę wiec udzielał 
wywiadów“, 


Od poniedziałku 20 czerwca i w dni następne, 
Wielka premjera! 


MANS z KONTRABASEM 


s 


KINO-TEATR Wielka premjera. 


L„ODZNŁÓWI_| ** 


ATESA 


(Naga narzeczona) 


Ogłoszenie 
Nr. 44 podaje się do publicznej 


snowcu, 


Ę G ; A: Zawiercie, dnia 13-VI 1927 r. 
QTFUATUY WYŁÓ |== 
Dawniejsza nazwa „Paragon” 

ma każda gospodyni przy zaku- 
pie ‘różnych artykułów. Tylko 
przy mydle decyzja jest łatwa. 
Bo choć wiele jest gatunków, to 
jednak przezorna gospodyni 

zawsze żąda 


bez opłat 


AL 


mydła 
4 
JELEN-SCHIGHT, 
- ” 5 tepe w. 
Mydło „Jełeń-Schicht" dzięki swej A EW EF 
niezrównanej dobroci . zdobyło RZEPA REZ COO EN AA 


zaufanie najszerszych warstw 
społeczeństwa. 


Żądajcie tylko mydła „Jeleń- 
Schicht“ i zwracajcie uwagę na 


„SKACZĄCY JELEŃ" 


015 
T TTAR FW CZE EET Y INETRETOWMO TTREWEY KAT "LECTYTL) 
|| TSI" KIW 


MAGISTRAT MIASTA ZAWIERCIA 


podaje do wiadomośći publicznej, że celem scią- 
gnięcia od firmy fabryki „H. T. Berndt i Ska“ w 
w Zawierciu zaległych państwowych i komunal- 
nych podatków za lata 1924 1 1925 odbędzie się 


SPRZEDAZ PRZEZ PUBLICZNĄ LICYTACJĘ 


ruchomości należących do wyżej wspomnianej fir- 

my, składająch się z kasy ogniotrwałej i auta osoe 

bowego od sumy nie plus, a minus, przed Magi- 
stratem m. Zawiercia 


dnia 27. VI. h.r. o godzinie 10 rano. 


EENAA 
ZAKOPANE. 


pensjonat „KUBINCWKA* 
centrum lecz w ogrodzie, poleca 
rodzinne pokoje z wykwintnem u- 
trzymaniem (na maśle) Łazienka — 
radjo. Ceny niskie, 1014-3 


EENAA 


Syndyk tymez. masy upadłości 
Sp. Akc. „Polska Szklarnia" w So- 
snowcu, adwokat Henryk Marx za- 
wiadamia. że Sędzia Komisarz wy- 
znaczył termin sprawdzania pre- 
tensji wierzycieli na dzień 23 lipca 
1927 r. a godz 


się będzie w trybie kontradykta- 
rvinym, pomiędzy syndykiem a wie- 
rzycielem. 930 


Sosnowiec, dn 18 czerwca 1927 r 
SYNDYK TYMCZASOWY 


Adwokat Henryk Marx. 


39.3 


m 


Krem Laktolin 


kto używa 4023 


Ten stale pięknym 
i młodym bywa 


Plam, wągrów i piegów 


się pozbywa. 


Żądać wszędzie! 
2006006006060 


POD GWARANCJĄ | 


tępi karaluchy i wszelkiego ro- 


dzaju robactwo „MORANT” | 


proszek 
Sprzedają składy apteczne | 
1 apteki 4010 | 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 


. 
. 

w aoran TY 9-10 

gi 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 


Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Wykonuje specjalnia 
* Drukarnia Połska T. A. Bydgoszcz, Jagiellońska 10. 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || w tekse , . . « «42 2. . siata s SABA 
l 

lub z przesyłk ocztow. W lskście, W kronice . « © s > o» . u. fal re GO „ 

4 EE E Za tekstem. . . . . . Ep O BA ali 

# 3 Zł. 50 gr. Nekrologi w tekścla, za wiersz mm. t-łam. układ &-szgaliawy (do 50 wlarszy) 15 gr 

. samdo <4 . . (do 80 ) 25. 

` z P f „ (48100 „ )30, 


(ponad 100 w.) 35 „ 
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I em.' Zł. 1.50. 


Raiovyice: 


„KURJER ZACHODNI” — wtorek 21 czerwca 1927 roku. - 


Nr. 168 


l ary 


Według motywów Antona Czechowa. 
Wesoły dramat w 10-ciu tragikomicznych aktach 


Reżys:rji Aleksandra Razumnawo, w rolach 


głównyc 
MARY 


n TD VPL RDA 
o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1929 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby D». Ust, 


wiadomości, że dnia 28 czer- 


wca 1927 r. o godz. 12 w Mierzęcicach odbędzie się licytacja 
w I terminie ruchomości składających się z koni i wozów osza- 
cowanych na Zł. 1.200 gr. 00 należących do kon. „Mierzęci- 
ce“ na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w So- 


Ruchomości obejrześ można w dniu licytacji od godz. 
12 spis zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Ożręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu. 


Okręgowy Egzekutor przy Powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu Okręgu Zawierckicgo. 


(=) St Wilk. 
1008 


4 


` 


stemplowych i 


ŁU) 
Kx 


UŻYWAJ BEZRTĘCIO 
KREMU METAMORFOZA 


|. BIĘGOL (sonun), 


JUPORCZYW=>> 
NA OWY 


BÓŁ GŁ 


KKKKKNNNNKKIE 


CR WIEKO ZOO TT UEEROM, LET 
| Drobne ogłoszenia. | 
GERILCI TARMIN T KIER | 


i Kupno i sprzedaż. i 
E e D a a a 


-e 
Ma używana maszyna do pisania 

„Mercedes,, tanio do sprzeda- 
Katowice, Rynek 8, telefon 1013. 


Fortepian, ładny ton, bardzo tanio 
do sprzedania, Siemianowice G. 
Siąsk, ul. Staszyca 1, zakład fryzjer- 
ski 


4014 
Mo sprzedania dwa psiaki 


nia, 


rasowe. 
Mają po 7 miesięcy — du sklepu 
się nadają. Wiad „Kurjer Zachódni* 
Bedzin 4021 
iDiekarnia do odstąpienia na dogo- 
dnych warunsach. Poczta Kazi- 
mierz, Porąbka, Zawodzie, dom Wi- 
1asa, 418.2 
per do galwapizacji 10 wolt o- 
kolo 200 Amper kupię, może być 
zniszczone. 
Leszno. 


Susnuwiec, owięcicki ui, 
4025-3 


CENY OGLOSZEŃ: 
Przed taksiem (Pierwsza strona) za wlersz mm ttamoswy układ 4-szpaltowy 50 gr. 


— Zawiercie, 8-gd Kaja 27. 


Dąbrowa, Schieskiego 8, telet. 1-25 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 


Redakwr odpow.: Konstanty Ćwierk. 


Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI, 


h: uosobienie piękna i czaru ELZA TE- 
jako Naga narzeczona i niezrównany 


WERNER KRAUS 


Qtlep z urządzeniem do sprzedania. 
Sosnowiec, Piłsudstleg 74 Antoni 
Zaród. 1012 


p, 


Posady i prace, 


| 


trzebna zdolna prasowaczka zna- 
aca robotę koszul i: kołnierzy. 
Warszawska pralaia biellzny Che- 
miczna Sosnowiec, Małachowskiego 
14. 1944-2 
Ty/ykwalfikowana kucharka puszu. 
„kuje zajęcia do pojedynczej lub 
dwojga osób Zgłoszenia Kurjer Za- 
chodni Będzin dla „Uczciwej”, 39*7-2 
M.a inteligentna panienka umilia 
ca haftować bedzie nauczycielką 
wychowawczynią jednego — dwojga 
dzieci na wsi od 1 lipca, Zgłoszenia 
„irena* Kur. Zachodni Dąbrowa 3973 
Zm kucharka z doskonałym go- 
towaniem poszukuje posady du 
dwojga państwa, Maże być na wy- 
jazd Wiadomość w fili „Kuriera 
Zachodniego“ w Grodźzu. 1010 
4 łużąca da wszystkiego, z dobrem 
SJ gutowaniem, dobremi świadect- 
wami putrzebna. Zgłoszenia da da- 
ktora Zielona 1 w Zawierciu 4022 


SZ z gotowaniem na letdiskc 
potrzebna Zgłoszenia Sosnowiec, 
Chmielna 1. Dozurca wskaże, 4024 


Lokale. 


NA/ynajmę potól umeblowany Kot- 
w" lątaja 3 m. 4 Sosnowiec, tamże 
Okna i drzwi sklepowe sprzedam. 


1005 
D- 


wynajęcia sklep I pukój z urzą- 
dzeniem lub bez. Wiadomośc a. 


dminisiracja „Kurjera Zachodniego“ 


Zakład Fydropatycz: 

„GOPLANA* kry 1 
townym remoncie uruchomiony 203: 
tanie w dn. t. czerwca pod kierow- 
nctwem prof. dra L. Korczyńskiego. 
informacji udziela co do zakłądu i 


Ojców 


szczył, glyż zawiera dla mnie drogu» 
cene niektóre pamiątki, znajdująte 
SIĘ w iym że purifsiu Zdarza wię 
że i zdolne tachowcy mogą SiĘ po» 
mylić—i to się zdarza, A zatem pro- 
Szą O łaskawe wcześnie nadestanie mi 
takowych 1007 

— 


Zgubione dokumenty, 


Skawy znalązca zwróci 


łubądzka 55, 1009 


m 


( ul. Gliwicka Nr. 3, 
t Telefon Nr, 23-04. 


Grodziec, fędzińska. 


